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\y(ehodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. . _

Kumer pojedynczy kosztuje w miejscu G centów, 
poczto 'i centów.
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kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy flankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowska, wy­
nosi całorocznie w miejscu (od 1 sty­
cznia do końca grudnia) 12 z łr ,; po­
czta: 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł„ 
pocztą 8 z ł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 z ł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało i półroczni, 
(którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca grudnia lub od 1 stycznia do 
końca czerwca) otrzymyją „Przewodnik 
naukowy i literacki,11 dodatek miesię­
czny do Gazety Livoivskiej bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, pierwsi 75 c t ., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie 1 zł.

CZEŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, dnia 8 stycznia.

J eszcze  m e j e s t  p ew n y m  term in  o -  
tw a rcia  posiedzeń K ad.y p a ń s t w a  a in ź  
dzienniki zapow iadają  in terp elacje  m  
s łó w  w iern ok on sty tu cy jn ych  w  suram i 0 
u god ow ej. In terpelacja  ta m a  b y  6  ty] 
k o  następstwein ju ż  d a w n o  p o w z ię c iu  
ch w a ły  stronnictw a w iern ok on sty tiicy i 
n ego , które p ostan ow iło  żą d a ć od  ozami 
d o  czasu  w yjasm en  0 toku  rok ow a ń  W  u, 
kim  razie ch od z iłob y  ty lko  o  prosta infm*

.b j«  r tw n tóC n S :m acje, ...
gn a ć za pomocą poufnych wyjasmen 
" inisterjalnych na posiedzeniach' klubu.

CZEŚĆ URZĘDOWAL t

{
Naczelnik c. k. krajowej Dyrekeyi poczt 

nadał posady ekspedyentów pocztowych: w 
Tartakowie tamtejszemu rządcy dóbr Stani­
sławowi S m e r e e z a ń s k i e m u , w Narol u 
tamtejszemu właścicielowi realności Włady­
sławowi H r y n k ie w ic z o w i ,  w Bolesławia 
ekspedytorze pocztowej Joannie S o ry s i e- 

w Szczurowicach ekspedytorowi po- 
K u h n e n ; dalej posadę 

c. k. kapi-

w ie z  i
eztowemu Robertowi 
c. k. poeztmistrza w Nadwornej 
tanowi na pensyi Wacławowi Aleksandrowi 
R u d o l f o w i ,  i przeniósł poeztmistrza Józe­
fa G ry  cz  m l iń s k ie g o  z Muchówki do 
Szezcrea.

m m *""— , ■.. ,i ■,W  interpelacji (kwit. powinna obok zwy­
kłej informacji także pewna dążność 
polityczna, polegająca na zaznaczeniu 
opinii ze strony rządu lub parlamentu.
An i rząd ani parlament nie potrzebuje 
zaznaczać swojej opinii, bo jest ona 
znaną dostatecznie, a w ostatnich ty­
godniach nie zaszła żadna zmiana, któ- 
raby wymagała nowej manifestaeyi. 
Zapatrując się z tego stanowiska na 
zapowiedzianą interpelacyę, niepodobna 
oprzeć sio zdaniu, że jest ona zbyte­
czną, choć z drugiej strony pewną jest | 
rzeczą, żc nie zaszkodzi tokowi roko­
wań, Co do tych rokowań wiadomości 
z ostatnich dni są bardzo skąpe i co 
ważniejsza wcale wątpliwe. Wiedeńskie 
informacje o usposobien iu  kół parla­
m en tarn ych  i rzą d ow y ch  w  B u d a p e­
szcie opiewają wcale pomyślnie, bo 
w szędzie  ma przeważać w  tej chwili 
reflcksya pojednawcza, szukająca najle­
pszej drogi do szybkiego usunięcia 
nieporozumień. Jeżeli Węgrom szczerze 
zależy na szybldem usunięciu nieporo­
zumień i jeżeli szybkości akcyi ugodo­
wej nie uważają tylko za środek pre- 
syi, to byłby to w każdym razie objaw 
pocieszający. Wina za dotychczasową 
zwłokę w rokowaniach ugodowych nie 
cięży przecież na Austryi lecz na prze­

ciwnej stronie. Węgrzy nie potrzebują 
długo rozglądać się za środkiem przy­
spieszenia rokowań ugodowych, bo 
wiedzą, dla czego one dotąd tak po­
woli naprzód postępowały a co wa­
żniejsza, dlaczego na schyłku r. 1876 
sprawa ugodowa nie stała się dojrzała 
dla obrad parlamentarnych. Powiedział 
ktoś niedawno więcej złośliwie niż do­
wcipnie, że sprawa ugodowa podobną 
jest do konferencyi stambulskiej. Daj 
Boże, ażeby konferencja stambulska 
stała się podobną do rokowań ugodo­
wych między Austryą a Węgrami, bo 
w takim razie Europa byłaby wolną 
od zmory wojennej.

Za dwa dni odbędą się w y b o r y  
do p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .  
Gdyby nie to, że termin wyborów wy­
raźnie został oznaczony, nie wierzyli­
byśmy, że Niemcy znajdują się w prze­
dedniu tak ważnej dla konstytucyjne­
go państwa akcyi politycznej. Ani

mityngi i agitacye wyborcze,
może

to rzecz 
po-

tłumne i gwarne zgromadzenia wybor­
ców, ani zacięta polemika dziennikar­
ska, ani nawet wytężona agitacya za 
kandydatami nie poprzedza wyborów 
tak, jak  się w  innych państw ach  p rzy  
takiej sposobności dzieje. Ten spokój 
w przededniu wyborów nie może być 
położony wyłącznie na karb polityczne- 

[ go temperamentu Niemców, bo zakrawa
Niembardzo na apatyczną rezygnację 

cy nie sa

całkiem inna i tu nikt nie 
powiedzieć, że sprawa jest obojętną, 
więc cisza panująca w przededniu wy­
borów musi każdego zastanowić. A je­
żeli kiedy, to właśnie teraz agitacja 
wyborcza posiada najwięcej warunków 
ożywienia i szerokie pole do popisu. 
Wszakżeż wiadomo, że poprzedni par­
lament zostawił w spuściznic nietylko 
silne rozdwojenie między żywiołami 
liberalnemi, lecz także zaród wielu no­
wych walk parlamentarnych. Kiedy 
parlament aprobował ostatecznie refor­
mę sądową według planu ks. Bismar­
cka, stronnictwo liberalno i frakcya 
postępowa raczyły się nawzajem ta- 
kiemi rekryminaeyaini, że można by­
ło oczekiwać gorącej wralki wyborczej. 
Ultramontanie i socjaliści patrzali na 
to wszystko z nietajonem wcale zado­
woleniem i kto wie, czy na tej roz­
terce domowej nie opierali śmiałych 
planów. Ani jedna ani druga z wy­
mienionych powyżej frakcyj nie mogła 
oczywiście przypuszczać, że wezwie ja 
do pomocy jedna ze stron walczących 
i pomoc otrzymaną odpłaci kilku 
mandatami przeeiwn ikowi wydartcmi. 
Tak daleko nigdy nie posunie się nie­
nawiść postępowców do stronnictwa 
liberalnego ani w reformie sadowej ani 

żadnejpapyc/iiui i c 7i\gum  vy. iHuiu i\v żadnej innej s p ia w ie . A le tak n l- 
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tyngów, co się pokazało niedawno, gdy 
spełzła na iiiczem próba urządzenia 
mityngu antitureckiego za przykładem 
Anglików'. Wezwanie do urządzenia ta­
kiego mityngu przebrzmiało bez naj­
mniejszego rozgłosu, zgubiło się w* in- 
seratach jak pierwsze lepsze ogłosze­
nie o cudownym środku leczniczym 
na nagniotki i odmrożenia. Ze Niem­
com nic zachciało się urządzać mityn­
gów-' na rzecz sprawy bułgarskiej lub 
tureckiej, w  tern nie ma nic dziwnego, 
bo wierzą ślepo w powagę swojego 
kanclerza, a kanclerz powiedział wyra­
źnie, iż sprawa wschodnia jest oboję­
tna dla interesów niemieckich. Al"

czyc i może jeszcze liczą na 
że w  jednym lub drugim okręgu, w 
którym dawniej pokonywała ich soli­
darność lib era łów  i postępowców przy 
g losow a n iu , obecnie ich kandydat wyj­
dzie z urny wyborczej. P rzyn a jm n ie j 
postępowcy* tak są rozdrażnieni, że 
wcale nie dziwilibyśmy się, gdyby tu 
i owdzie usunięciem się od głosowania 
spowodowali upadek kandydata libe­
ralnego. Zresztą socjaliści nawet bez 
tego antagonizmu uzyskać mogą nowe 
mandaty przy tegorocznych wyborach. 
Stronnictwo to zrobiło od r. 1870 po­
stęp ogromny. W  parlamencie liczba 
jogo reprezentantów' urosła na frakcyę.

U lk f f i  1 C U ffiB C T
Unii sehi nur her, fur toen ti,r 

I.
Mamy już książki o wszystkieua, leaiR)' 

uczone traktaty de omni re scibili, czytałem
grube tomy o najdrobniejszych nawet rze­
czach. Francuzi i Ni pi*.,— - -,r .Mjvu JLUliW thJczacu. r  rancuzi i Niemcy popisali o g r o m n e  
monografie o drobnostkach, które na pozór 
trzech słów nie warte. Widziałem duże nie­
mieckie dzieło, traktujące historyę całusa od 
stworzenia świata, istnieje bros,,....

grand napisał Grandę Dictionnaire dc la 
ciiisine, hr. Munster wydał metafizykę kuchni 
niemieckiej, Yaerst gastrozolię, a Antouius 
Anthus odczyty o sztuce jedzenia.

Mamy tedy całą bibliotekę o tern, jak 
jeść ? i co jeść ? ale dotąd nie zdarzyło mi 
się spotkać z książką o tem, jak czytać i co 
Czytać ? Dzieło takie jest do napisania, a nie 
wątpię, że autor, któryby wydał książkę O sztu­
ce czytania książek, przysługę wielką wyświad­
czyłby publiczności, i miałby przynajmniej 
takie same prawo do nieśmiertelności, jak 
znakomici autorowie Najnowszej metody śli­
zgania sic lub Tajników sztuki bilarowej. 
Trudności jednak będą wielkie, bo autor ta- 
' ! '-„lałb-; przez sześćdziesiąt lat musiałby< i— *7.: * ' ’ ** ■ . , - ^ j ę  wuusa o ustworzenia świata, istnieje broszura o sztuce

żebrania, czytałem tom francuski <> wachla­
rzu, wiem że istnieje uczona rozprawa o rę­
kawiczce, i spodziewam s ię , że ktoś pisze 
archeologiczną księgę o szczypcach do obja­
śniania świec.

kiej książki przez —
być sam tylko czytelnikiem, a w sześćdzie­
siątym pierwszym dopiero zostać autorein na 
to tylko, aby nie mieć czytelników. Czytać za 
wszystkich, a pisać dla... nikogo, myśl nie 
bardzo powabna, i nie wiem czy znajdzie
chętnego wykonawcę.

Ani mi więc przez myśl nie przejdzie,
puszczać się na to pole, mnie, który choć 
lubię bardzo książki, przecież systematycznie 
czytać ich nie umiem, mnie skromnemu fej- 
ietouiście, który właśnie powinien się trzy­
mać zasady W oltera, że każda lektura dobra, 
byle nie nudna, że wszystkie rodzaje litera­
tury Są właściwe —- hors le genre ennuyeux...

, P łożyłem  nad temi słowami tytuł, któ- 
ł  ,jlĉ  co bądź mnie obowiązuje, i dlatego, 
-■ °tbym  nie chciał, mówić musze o ksiaż-

1 1 czytelnikach.
óacznę od czytelniczki i czytelnika. Gdy­

bym miał sądzić z przedmów do książek i 
apostrof autorskich, musiałbym wnosić, że 
czylelnik jest to genus najcierpliwsze na świę­
cie, cierpliwsze możo a przynajmniej tak sa­
mo mornliive iak papier. W  najnudniejszej,

O lasce Balzaca napisała pani Girardin 
cały tomik, o szarej kapocie Napoleona josj 
rozpraw kilka, Goethe opiewał w  poemacie..
t.V fn ł ł-\<MlTHAn.A U   rb o m o
*wjji.ciivv jyutya , uueiiiio upiDii ui v» jJunumciG..
tytuł pewnego humorystycznego pisma, k t ó r e  

wychodzi w Wiedniu, a właśnie niedawno 
widziałem uczoną i długą rozprawę o nóżce 
zgrabnej, rozprawę, która rozpoczyna od biblji 
i mówi na wstępie, że już Holofernes zachwy­
cony był drobnemi sandałkami Judyty, które 
rapuerc oculos ejus. Za to też stracił głowę, 
co się i dziś zresztą przytrafia wielu moim 
znajomym Holofernesom na widok ładnego 
trzewiczka...

Mamy całą międzynarodową literaturę o 
kuchni, i to nie ze stanowiska warzechy, ale 
z horyzontów estetycznych, filozoficznych i 
historycznych. Dzieło Brillat-Sararina o fizyo- 
logji smaku ma sławę europejską, Dumas le

nąjjałowsząj książce spotyka się. zawsze słowa, 
zwrócone do czytelnika; autor gwałtownie 
wlecze go za sobą przez kilkaset stronie, i 
gdyby ta obecność czytelnika nie była tylko 
illuzyą autorską , los jego niekiedy byłby pra­
wdziwie opłakany. „Uprzedzić muszę czytel­
nika, czytelnik już uważał, czytelnik przy­
pomni sobie-1 itd.—  oto słowa, które spoty­
ka się w każdej książce, a które zbyt często 
bywają tylko głosem wołającego na puszczy...

Uważałem dalej, że każdy czytelnik jest 
„światły" a każda czytelniczka koniecznie ,,pię­
kną “ .Nie zdarzyło mi się czytać książki, w której 
by nic figurował ten tytuł stereotypowy. Jest 
w tem niekiedy zdradzieckie pochlebstwo, ale 
w regule, zwłaszcza co do tej drugiej „pię­
knej" połowy, jest to tylko wyraz życzeń i 
tęsknoty autora. Któżby nie pragnął być czy­
tany przez piękne kobiety ? Na światłych czy­
telnikach nie jeden autor wraz z swym bi- 
bliopolą nie świetnie by wyszedł, ale piękna 
czytelniczka... ale książka w różowych palu­
szkach... ale duże czarne, błękitne i rozmaite 
inne oczy na kartach, ale łza w tem oku... 
ale jeden uśmiech na rumianych usteczkach, 
jedno westchnienie piersi —  czyż to, moi pań­
stwo, nie ideał poety i autora, nie szczyt jego 
marzeń , czy to nie lepsze niż krytyk w oku­
larach, szkaradny Zoil, choćby imał zamiast 
octu sam miód w kałamarzu >.... . . .

Vive Lun doigt coguet le livre dedure 
wołał Mnsset, a iluż mamy takreh 
oisarzy którym sama ta mysi była natenn c1   */niem, zachętą, jedyną uiemray ,
gacania literatury ojczystej", aby się posłużyć 
frazesem sakramentalnym... Góż, kiedy nieste­
ty, o nic tak trudno, jak o piękne czytelni­
czki. Piękne kobiety nie czytają. Piękne ko­
biety czytać nie mają czasu... Nic czytają 
' "zy i, bo same są poematem , nie czy-

tąją romansów, bo same „robią" romanse 
tak jak ks. Bismarck uwolniony został od 
studyow lustoryi, bo sam „robi" historye 

Ale dla autorow każda ezytelniezK U J  
piękną, każdej wystawią patent na wdzięki 
i urodę, clroeby przypomniała nieco Kaifata- 
darę. skoro się tylko przekonują że ich 
czyta istotnie. Jest to zresztą komplement 
zasłużony, bo nie masz lepszego i^wdzię­
czniejszego czytelnika nad kobietę- W utwo­
rze poetycznym kobieta pierwsza odkryje naj­
piękniejsze ustępy, pierwsza 11 czuje to, co 
smak razi lub rriernilc uderza stronę estety- 
tyczną. Wrażliwość subtelna, nerwowa, po­
zwala" jej odczuć każdy sentyment książki, 
delikatny zmysł spostrzegawczy odkrywa 
przed nią każdy cień rysunku, każdy szcze­
gół charakterystyki i ornamentyki, którego by 
me spostrzegł i nic ocenił umysł mężczyzny...

lmaginaeyą swą towarzyszy kobieta swo­
bodnie autorowi, uaiwnenr wżyciem się w 
świat, jego ułatwia mu effekt zamierzony: 
dla kilku pięknych kart, dla kilku połysków 
szczerego natchnienia przebacza wszelkie wa­
dy czytanego dzieła, a gdy się jej zapytasz o 
sad, mówi tylko o zaletach, a z ujemnych 
stron dopiero egzaminować ją trzeba... Do 
togo dodać należy, że kobiety są_wdzięczne­
mu czytelniczkami, i jeśli dziękują autorowi 
za przyjemność sprawioną im jakimś utwo­
rem, to n a j c z ę ś c i e j  szczerze... Nota bene: je ­
żeli saiue nie piszą, a obecnie niestety! na 
dwie czytelniczki przypada przynajmniej je­
dna para niebieskich pończoszek... Ludzi da­
wniejszego gustu wolą całkiem białe...

Jeżeli p oeta  n ie  posiad a  sw e j „o so b n e j, 
s p e c ja ln e j"  B ea try czy , Laury, H eloizy, Maryl- 
li, a bodaj J u styn y , k tóra  by m u by ła  i Mu­
zą  i s ła w ą  i n a g ro d ą  i ca łą  p u b liczn ością  o d ­
raz u —  jeżeli jej n ie  posiad a, to najpierw
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a, w kraju socjalizm opanował już do­
tąd wielo okręgów ■ i wciska sio nawet 
tam, gdzie dotąd miał drogę zupełnie 
zamkniętą.

Najbliższym, nie. wątpi iwie przez re­
publikanów' oczekiwanym krokiem ga­
b inetu  f rancuski ego  ma być — 
„purclikacya" urzędów administracyj­
nych. Ależ te urzędy administracyjne 
muszą chyba z pod ziemi wydobywać 
żywioły monarchio/no i w ogóle kon­
serwatywne, skoro mimo ki kuletn i ej 
puryfikacyi dokonywanej przez każde­
go nowego ministra spraw wewnętrz­
nych z coraz większą ścisłością, po­
siadają jeszcze dotąd za dużo legity- 
mistów a głównie bonapartystów. Przed 
ks. Brogliem i Buffetem tryumfująca 
republika usuwała skwapliwie nie- 
tylko tych urzędników administracyj­
ny cli, którzy posądzani byli o tęskno­
tę za strąconym z tronu cesarzem lecz 
także i tych, ua których ciężył ten 
grzech pierworodny, że za czasów ce­
sarstwa rozpoczęli zawód publiczny i 
za cesarstwa posuwali się coraz w y­
żej w  hierarchii urzędowej. Książe 
Broglie i Buffet przestali „puryfiko- 
w ać“ urzędy a jeżeli wzmocnili tern 
napowrót żywioł konserwatywny, to nie 
w duchu bonapartystowskim, Legitymi- 
śc.i a głównie Orleaniści zajęli piękne 
i p ły w o w e  posad)' a resztki bonapar­
tystów tylko tolerowano. Po Buffecie 
Bieard, a po nim jeszcze więcej Mar- 
eere usuwali bonapartystów w takiej 
liczbie, że zdawało się dawno, iż nikt 
ze świecą nie znalazłby bonapartysty 
w którejkolwiek prefekturze. A prze­
cież nie braknie ich tam jeszcze, sko­
ro Simona naglą do dalszej puryfika- 
c vi, skoro nawet sam Bi mon myśli o 
tom. Niema wątpliwości, że wkrótce 
otrzyma dym isjo wielu funkeyonaryu- 
szy okrzyczanych za bonapartystów a 
ocaleją tylko legitynliści i orleaniści, 
bo ze wszystkicmi żywiołami konsor- 
watywnemi Simon naraz zrywać nie 
chce i nie może. Gdybyśmy złośliwie tłu­
maczyć chcieli tę ok o liczn ość , że mimo 
tak często powtarzanej puryfikacyi urzę­
dów7 administracyjnych, znajdują się tam 
jeszcze bonapartyśei, musielibyśmy 
przypuszczać, że bonapartyzm odiadza 
s i c ‘ w administraeyi z żywiołu repu­
blikańskiego, że republikanie miano­
wani prefektami i podprojektami roz­
patrzywszy się. bliżej w sztuce i tru­
dnościach rządzenia, tracą wiarę w 
trwałość obecnego systemu i mimowoli 
ulegają tradycjom cesarskiej admini­
stracji, która bądź co bądź w nieje­
dnej gałęzi nic została dotąd nietyiko

niechaj się nigdy nie przyznaje do tego, a 
!'"Unn niecii się modli do Apollina, aby przy­
najmniej czytały ga kobiety. Lepiej wpraw- 
dzie być kochanym przez jedną, niż czyta­
nym przez wszystkie —  ale cóż robić, trze­
bił poprzestać i' im takiej indemnizacyi...

kobiety czytują nietyiko najlepiej ale i 
najwięcej, czy jednak i najwięcej kupują... 
kwesty a drażliwa, k tó rą  szybko pomijamy. 
Jeżeli nasza literatura nadobna rozwija się i 
wzrasta, jeśli pisma literackie prosperują, je ­
śl i  romans polski mógł zwycięży,: monopol, 
jaki ilu niedawna posiadał romans francuski, 
to zasługa to kobiet; jeśli W biblioteczce 
obok Lamartina znajdziesz Mickiewicza, obok 
Pyro na Słowackiego, obok Ilalzaea Rzewu­
skiego, obok Dumasa Korzeniowskiego, a na 
s t o l i k u  obok (.ieorges Sand i Daudeta z n a j ­
dzie się Kraszewski, to kobietom za to rącz­
ki ucałowae należy.

Najwdzięczniejszą, bo najnaiwniejszą je­
szcze i najwrażliwszą yzytoluie.zką jest panna. 
Pochłania wszystko, idealizuje sobie autora., 
o którom jeszcze nie wie.^że się zawsze nin-! 

V-grabiiie kłania i tańczyc nigdy ,,i<■ umie, 
bąwi się niekiedy w Modeste Mignon % ro 
inan.su Balzaea tegoż tytułu, kocha się. w  jJO_ 
baterze. płacze nad bohaterką i chowa książ­
ko pod poduszkę...

Panna czyta dla siebie, młoda mężatka 
dla siebie i dla świata, matka dla córki, a 
babunia juz nie czyta, ale każe sobie opo­
wiadać i sama opowiada jeszcze więcej. Ba­
bunia mówi, że literatura teraz nie ma sen­
tymentu i gracy i, i że po Pawle i Wirginji 
już nic czytać nie warto...

Babunia ma trochę raeyi; stare wino. 
stara szlachta i stare książki najlepsze są...

prześcignioną, lecz nawet doścignioną. 
Ale jalc ta administracja wyglądać 
będzie za lat kilka, jeżeli każdy gabi­
net rozpoczynać będzie swoje urzędo­
wanie od zmian osobistych nietyiko 
na wyższych posadach, coby się je­
szcze nieraz usprawiedliwić dało, lecz 
nawet na posadach drugorzędnych? 
Dotąd gabinety francuskie upadały w 
krótkim czasie po objęciu steru a sto­
sunki nie wróżą ani obecnemu ani 
przyszłym o wiele dłuższego żywota. 
Już obecnie administracja publiczna 
we Francji posiada za dużo dyletan­
tów a wkrótce rozgospodaruje sic tam 
na dobre dyletantyzm ujęty w system, 
zmieniony w regułę. Taki zaś dylen- 
tantyzin byłby daleko zgubniejszy dla 
dobra publicznego aniżeli okrzyczany 
biurokratyzm w najgorszem tego sło­
wa znaczeniu.

KORESPONDENCIE
S t o u s t i i i i f y n o p o l  1 stycznia.

Tak późno nas tu dochodzą wszelkie 
wiadomości, tak nieregularnie i leniwo przy­
wożą nam poczty dzienniki z kraju, że dzi­
wić się nie można, iż dziś dopiero przystę­
puję do sprostowania mylnych wiadomości, 
rozsiewanych o Polakach w Turcy i przez nie­
które dzienniki zachodnie. Głównie dzienniki 
niemieckie rozsiewają fałsze o Polakach w 
Turcy i i wciągają ich gwałtem w zatarg spra­
wy wschodniej, w którym żadnego udziału 
dotąd nie. w z i ę l i ,  a nawet i nadal brać nie 
myślą. W jakim celu, z jakich powodów i 
cui. bono to się dzieje, nie rozumiem a przy­
najmniej nie chcę w to wchodzić, dość, żc 
dążenie to pewnego dziennikarstwa aż nadto 
jest widoczne. Przed innemi odznacza się w 
tej mierze, poniekąd Poili. Corres. Przypo­
minam, co pisała nie tak dawno o jakichś 
eiiiissaryii.szach, objeżdżających sandmh adry- 
a n o p o lsk i ce le m  namawiania i werbowania 
osiadłych tamże Polaków do jakiegoś legionu 
czy też do nowego pułku kozaków, który niby 
miał się na rzecz Tureyi formować, co wtedy
p isa ła  o żywem k r z ą ta n iu  s ię  k o lo n ii p o lsk ie j 
w Konstantynopolu około tej formaeyi, o 
której tu nikomu się nie śniło i nie śni, jak 
to już raz miałem zaszczyt oświadczyć w 
Gazecie Lwowskiej. Ciekawa rzecz, i to wła­
śnie dia Polaków w Konstantynopolu cieka­
wa, gdzie też k o r e s p o n d e n t  Pohl. Corres. 
zaczerpnął choćby nawet pozoru tylko do 
utworzenia podobnej bajeczki*''

Później nieco ogłosiła ta sama Polit. 
Coresp. inną znowu bajeczkę o tajemniczym 
Polaku, który miał niby należeć do owej a- 
waiituruiezej czwórki, która usiłowała wy­
kraść z pałacu i uwieść do Odessy chorego 
na'umyśle exsułtana Murada.

Polacy w Konstantynopolu wyczytawszy 
tę wiadomość, popatrzyli po sobie i poczęli 
się rachować, a choć nic są zorganizowani 
w żadne stowarzyszenie, i nie tworzą żadnej 
kolonii, znają się jednak pomiędzy sobą i 
wiedzą jedni o drugich. Otóż po ścisłym o- 
hraclinnkn, który nic był zbyt trudnym, bo 
ich tu znowu nie tak wielu, pokazało się, że 
nic brak żadnego. Zaczęto już całą tę iiisto- 
ryę uważać, za rodzaj mistylikacyi, a to wła­
śnie z powodu tego tajemniczego Polaka, 
którego tu uikt z rodaków nie znał.

Tym razem jednak wiadomość Politisrhc 
Gorroapondmg nie jest czystym wymysłem 
k oresp on d en ta , ani bąkiem gazeciarskim. Arii- 
sztowano tu rzeczywiście kilku ludzi z po­
wodu tego zamachu, a między nimi znajduje 
się i owo indywiduum , które niestety uwa­
żają i ogłaszają za Polaka, choć nim nie jest 
i nie był- Zaręczyć to mogę z jak najwię­
kszą pew nością, bo przypadek z d a r z y ł ,  żem
o nim i o niektórych jego sprawkach bar­
dzo ciekawych zasięgnął szczegółów od oso­
by, która go zna osobiście i dokładnie, o ile 
znać można tego rodzaju Proteuszów.

Otóż ów „Polak'1 znanym jest jako Mon- 
sieitr Jules, niepewnego, ho niejednego na­
zwiska. ITchodzicby mógł od biedy za żyda 
polskiego, mówiącego bardzo czysto po pol­
sku , bez żadnej nawet przymieszki żydow­
skiego akcentu. Tak samo jednak mógłby u- 
ehodzić za Niemca, Greka, Włocha, Francu­
za lub Anglika, a nawet za Turka, bo wszy­

stkicmi tenri językami mówi cxpc,dite i tak 
biegle, jakgdyby każdy z nich był jego ma­
cierzystym językiem.

Jakiej jednak na prawdą ten pan Jules 
jest narodowości, trudno odgadnąć. Rząd tu­
recki najlepiej by to powinien wiedzieć i wie 
może nawet, skoro przez lat dziesięć trzymał 
go pod kluczem. Należał bowiem ten pan 
Jules do wielkiej bandy fałszerzy pieniędzy, 
którą polieya wykryła i schwytała w Kon­
stantynopolu, jeśli się nie mylę, w roku 18(13, 
czy 18(14. Skazany na 15 lat wiezienia, od­
siedział tylko dziesięć, został bowiem ainne- 
styonowany przy okazy i jakiejś uroczystości 
pałacowej.

W  więzieniu jeszcze umiał ten człowiek 
władzom tyle okazać talentu, że wypuszczano 
go często z celi i używano do różnych po­
sług policyjnych. Następnie, kiedy zupełną 
wolność odzyskał, oddał sic całkiem temu 
nowemu zawodowi, i został tajnym agentem 
policji tureckiej. Tego rodzaju agenci, jeżeli 
chcą robić dobro iuteresa, prowadzą zawsze, 
jak każdy kupiec porządny, podwójne książki 
i rachunki, więc też i pan Jules podwójnym 
był agentem; służył interesom tureckim, ale 
i rossyjskich nie zaniedbywał, a czasami po­
dobno i o pałac angielski zawadził. Któremu 
z tych trzech panów służył wiernie i szcze­
rze, jemu wiadomo, jak również i to, który 
właściwie z nich był reżyssercm tej ostatniej 
sceny przy zamiorzonem wykradzeniu ox- 
sułtana Murada, w której Jules po raz osta­
tni występował publicznie a tak nieszczęśli­
wie, że zręczność jego wielce się. skompromi­
towała, jeśli tym razem nie była rozmyślna...

Dosyć jednak już o nim. Przechodzę do 
innej bałamutnej wiadomości o Polakach w 
Turcyi, którą jeśli się nie mylę, powtórzyliście 
za korespondentem Anijs. AUtj. Zły. Pisze on, 
że rząd rossyjski nakłada pieniężne kary na 
te familie, których członek jakiś udał się do 
Turcyi, żeby tu wstąpić do wojska. Jeżeliby 
to miało być prawdą, to kontrybueye nie 
wielką dałyby sumę, bo z pod berła rossyj- 
skiego ani jeden Polak nie przybył temi czasy 

Mo Turcyi, a przynajmniej żaden Polak, z wy­
jątkiem jednego, nie wstąpił teraz do turec­
kiego wojska. Przybył on tu zeszłej jakoś 
jesieni, i w s tą p i ł  ja k o  o c h o tn ik  do dywizyi 
Aehmcta baszy, który wówczas główną kwa­
terę miał w Zajezarach. Podczas pierwszego 
zawieszenia broni przybył z teatru wojny za 
urlopem do Konstantynopola, gdzie w drodze 
biijrułty t. j. bezpośredniej nominacji samego 
Seraskiera, ministra wojny, wyawausował od 
razu na juzhasse, to jest kapitana i otrzy­
mał nadto order MeiUydii, poezem opuścił i 
wojsko i Turcją.

Nie wszystkim zresztą wiedzie się tak 
szczęśliwie, jak się. powiodło temu Polakowi. 
Generał Klapka mógłby o tem wiele powie­
dzieć. Zamierzona przez niego formacya le­
gionu nietyiko nie postępuje naprzód, ale się 
nawet jeszcze nie rozpoczęła, bo Porta nie 
może się jakoś zdecydować. Generał Klapka 
oświadczył jednak przedwczoraj pewnej oso­
bie, która mi to powtórzyła, że sprawa ta
rozstrzygnie sic za kilka dni, ale mówił to 

z pewnym rodzajem niesmaku, jak gdyby sam 
już zwątpił.

SPRAWY MONARCHII
Nie ulega wątpliwości, pisze Neuc fr. 

Pressa, że rokowania ugodowe będą w naj­
krótszym czasie na nowo podjęte. Wprawdzie 
nie oznaczono jeszcze dnia, w którym rozpo­
czną się to rokowania a nawet nie zgodzono 
się jeszcze na formę, w .jakiej mają b y ć  wy­
dane zaproszenia, ale obydwa rządy dążą do 
jak najrychlejszego i najpomyślniejszego za­
łatwienia sprawy. Konfereneyc ministeryaluo 
o d b ę d ą  się tym razem w Budapeszcie i w 
tym celu wyjadą austryaccy ministrowie pra­
wdopodobnie w bieżącym tygodniu do stoli­
cy węgierskiej.

—  Dwór Niijj. Pana wyjechał dnia Ago 
stycznia do Budapesztu.

—  Namiestnik Dalmaeyi br. Eodicz, miał 
dnia 4 b. m. posłuchanie u Nąjj. Pana. Au- 
dyeneya trwała przeszło godzinę. Wieczorem 
tego samego dnia był br. Rodicz zaproszony 
na obiad do arcyksięeia Karola Ludwika.

—  Sejm dalmatyński został zwołany na 
dzień 15 stycznia ,1877.

—  Dnia 3 b. m. odbyła się w zakładzie 
wychowawczym dla córek oficerskich w Hcr- 
nals, instalacja nowej przełożonej, pani Adeli 
Arbiter. Nową przełożoną wprowadził pań­

stwowy minister wojny hr. Bylandt,. Według 
48 spisu wpłynęło dotychczas na rzecz tego 
zakładu ogółem 414.fi37 złr. 80 cnt. w g°‘ 
tówee i 44.855 złr. w obligacjach.

—  Bohemia dowiaduje się z Wiednia* 
że wiadomość podana przez niektóre dzien­
niki, jakoby rządy obu części monarchii 
mierzały kwestyę ugodową przedłożyć obu 
ciałom ustawodawczym dopiero w marcu r. b* 
jest bezpodstawną. Obu rządom zależy bar­
dzo ua tem, ażeby sprawa ugodowa była jak 
najrychlej załatwioną.

—  Chociaż dotychczas niewiadomy .jest 
termin ponownego zebrania się Rady państwa, 
rozpoczną niektóre komisye już w tych dniach 
swą czynność. Pressa dowiaduje się, że pod­
komitet komisyi kolejowej i komisya obradu­
jąca nad ustawą karną, rozpoczną swą czyn­
ność w tym tygodniu, komisya zaś obradują­
ca nad reformą podatkową, zbierze się dnia 
L5 b. ni.

—  Z Wiednia otrzymał Poster Lloyd te­
legraficzną wiadomość, że hr. Andrassy wy­
stosował do Bukaresztu telegraficzne zapyta­
nie w sprawie prześladowania żydów w Ru­
munii. Tisza wystosował również telegrafi­
czne zapytanie do austryacko - węgierskiego 
konsulatu w Bukareszcie, czy pomiędzy wy­
pędzonymi i pobitymi żydami nie znajdują 
się poddani węgierscy? Na to doniesienie 
Poster Lloyda odpowiadają dzienniki wiedeń­
skie, że wieści o prześladowaniu żydów w 
Rumunii są przesadne. W  okręgu Yaslui o- 
debrano kilku żydom prawo wykonywaniu J 
wyszynku, a z Bukaresztu wypędzono nieja­
kiego Jankla Finkelsteina i na tem kończy 
się ten gwałt cały.

—  Jak wiadomo, został sejm tyrolski 
w roku zeszłym zamknięty przed uchwaleniem 
budżetu krajowego na rok przyszły. Tyrolski 
wydział krajowy zarządził tedy, ażeby nu 
potrzeby krajowe został pobrany dodatek w 
takiej wysokości, w jakiej pobierano go w r. 
1875, t. j. w wysokości 29 centów od każ­
dego złr. podatku. Dzienniki wiedeńskie roz­
bierają obecnie tę sprawę, dowodząc, że ty­
rolski wydział krajowy nie miał prawa do 
rozpisywania tego dodatku, albowiem ordy­
nacje krajowe nie zawierają paragrafu podo­
bnego do §. 14 konstytucji państwowej, któ­
ryby umożliwiał rozpisywanie dodatków na 
potrzeby krajowe bez zezwolenia.

—  Rada kultury krajowej w Pradze u-j 
chwaliła urządzić we wrześniu r. b. w Pra­
dze krajową wystawę rolniczą i wnieść do 
se jm u  cze sk ie g o  projekt ustawy ■^rządzeniu 
powiatowych kas zaliczkowymi, y

—  Z efektów ogólnego długu państwo­
wego, które na podstawie ustawy z 20 czerw­
ca 1868 ulegają konwersyi, konwertowano W 
grudniu 1876 i zapisano w księgi: 7230 zł. 
w banknotach i 5810 zł. w srebrze oproceną 
towanych, ogółem 13.040 zł. Do konwersji 
pozostało jeszcze 2,697.680 zł. 181/* cent. w 
banknotach i 542.674 zł. 10"/2 et. w sre­
brze oprocentowanych, ogółem 3,240.354 zł.
29 centów.

—  Z Budapesztu wyjechała już deputa- 
cya studentów do Stambułu, celem wręcze­
nia szabli honorowej Abdul Kerimowi baszy.
Na cześć tej deputaeyi urządzili wysłużeni 
honwedzi bankiet w d. 3 b. in. W kawiarni 
Szabady zebrało się około 200 akademików, 
aby odprowadzić odjeżdżającą deputacyę. Po 
pożegnaniu wyruszyli akademicy na dworzec 
kolejowy. Przy odgłosie marszu tureckiego, 
odegranego przez kapelę cygańską, szli aka­
demicy wraz z deputacyą ulicami wznosząc 
okrzyki na cześć konstytucji tureckiej, na 
cześć Abdul Keriina baszy, Midhata, Kossuta 
i Klapki. Punktem zbornym deputaeyi jest 
Tryest, zkąd d. 6 b. m. wyjechała do Stam­
bułu.

SPRAWY ZA&RANICZNE
(Szanse kampanii rossyjskiej.)
Wiele pisano w ostatnich czasach o nie­

dogodności a nawet niepodobieństwie dla 
Rossyi prowadzenia kampanii zimowej; otóż 
korespondent ruszczueki A . A. Zły. jest prze­
ciwnego zdania, W liście z 30 grudnia pisze: 
Mamy tu ostre powietrze, nocą spada termo­
metr do 8 stopni poniżej zera, ale może ka­
żdej chwili spaść do 18 stopni, a w takim 
razie za tydzień będziemy mieli krzyształowj 
most na Dunaju. Ze względu na wykończone 
już linie kolejowe w Wołoszezyźnie i kilko 
bardzo dobrych szos należy kampanii zimo­
wej dać pierwszeństwo nad kampanią o każ' 
dej innej porze roku. Podczas mrozów gasną 
panujące we wszystkich wołoskich dolinach 
rzek febry, które dla armii północnej daleko 
straszniejszym są nieprzyjacielem niż wszyscy 
uizamy, redyfy i baszybożuki razem. Nich0 
znaleźć można w zimie po wsiach daleko zna' 
czniejsże zapasy żywności, niż w innych P"' 
raeh roku, ponieważ mieszkańcy nie m°ff! 
ukryć ich tak łatwo w losie, jeżeli sami z 
rodzinami swemi nie chcą zginąć z 
A  dalej, jakby zachęcając Rossye do wo,)'P 
pisze ten sam korespondent: ,ĆPodstiwarij
Turkom zamiary rozpoczęcia kroków z;Ućf . 
pnyeh, rzucenia mostów pontonowych na J



o
o

naju, wywołania powstania w Polsoe nie da­
łyby sie podobno zrealizować. Cała linia nad 
dunajska jest w tej oliwili obsadzona zale­
dwie 20.000 ludzi, liczba, która nawet na 
załogi dla fortec naddunujskieh nie wystarcza. 
Szumią której skuteczna obrona wymaga co 
najmniej 80.000 ludzi, ma zaledwie 5000 a 
w Warnie prawie nie ma woale wojska. O 
armii polowej i rezerwowej wśród takich o- 
koliczności nawet mowy nie ma i wątpić wy­
pada, czy Turcy zdołaliby taką armie wysta­
wić prędzej, jak w połowie lata. Redytbwie 
trzeciego powołania i rezerwa składa sie z 
ludzi zupełnie nie wyćwiczonych którzy 
w otwartem polu nie zdołaliby stawić oporu 
Rossyanom “ . 1

Jak te pessymistyczne wiadomości po­
godzie ze wszystkiemi dotychczasowemi do­
niesieniami o świetnym stanie i wystarczającej 
az nadto liczbie wojsk tureckich? Albo ko­
respondent umyślnie przedstawia rzecz fał­
szywie, albo wszystkie poprzednie doniesienia 
były fałszem. Pierwsze wydaje nam sie po- 
dobmejszem. Ale kogo tu oszukują?

_ _ W  armii kau
znajduje się bardzo wiele oddziałów jazdy 
««h»łn'i/>7.Ai. Dowiedziano się bowiem, że Por- 

pułki jazdy. Przeciw 
ia Rossya 12.000 kozaków znad 

morza K a s p i j s k i e g o .  Mahometanie kaukascy 
z
nemu

ganizuje służba polna. W  armii 
bf ' “ " C'

ochotniczej. Do 
ta uzbroiła kurdyjskie
tym
norz.ii ^
achowują się dotąd spokojnie; temu pozor- 

spokojowi mc ufają jeduak Rossyanie.nomi.i . „
Nie podlega wątpliwości, że pomiędzy trans- 
kaiikaskiemi szczepami odbywa " sie h-.i-d™ 
silna agitaeya. Rząd zarządził środki ' aby 
przeszkodzić tej działalności mahonietańskieh 
iiiLsaiyuszów pomiędzy Czeczeńcami, Abeba- 

Kząd jest bardzo czujny„ ,mi f  Ozerkiesann. . . 
blU • - z łałwoscia utrzyma kraj w

(X Peterakiirga.)
W korespondencyi Wiener M em h m t 

7‘ i •?* : »Ambasada ottoiuańska
ogłosiła dzisiaj w Journal de St. Petcrsbourg 
główne punkta konstytucyi tureckiej. Treść 
tej konstytucyi była już. przedtem’ znana 
przyjęto ją z niedowierzaniem i podejrzeniem, 
że Porta zamierza w sposób zupełnie legalny 
zapomocą przewagi deputowanych z ”
Azyi sparaliżować wpływ chrześcijańskich 
reprezentantów. Konstytucję uważają tutaj 
za płód poroniony, a ogłoszenie jej za ma­
newr antikonferencyjny. Naród rossyjski pod 
względem cywilizaeyi wyżej przecież stoi od 
tureckiego, w ostatnich latach mianowicie, 
dzięki działalności ministra oświecenia, lir 
Tołstoja, wiele uczyniono, aby podnieść oświa­
tę ludową. A jednak byłby naród rossyjsk 
w wielkim ambarasie, gdyby cesarz już teraz 
chciał zwołać reprezentację narodu. Chłop 
małomieszezanin rossyjski zna tylko swoje 
lokalne interesa, a te w rozmaitych prowin­
cjach są zupełnie różne. Jeżeli przeto repre­
zentacja narodowa byłaby dla Rossyi jeszcze 
przedwczesną, to w Turcy i jest ona wprost 
niemożliwa. Dziki syn puszczy arabskiej, le 
niwy i okrutny Czerkies, rozbójniczy Kurd 
maja przecież zupełnie inne interesa niż wy 
kształcony Grek, spokojny Bułgar, i chytry 
sp
stkie te

Wiadomości o armii południowej, poja­
wiające się w dziennikach zagranicznych na­
leży "przyjmować bardzo ostrożnie. Zupełnie 
mylne są owe z pewną naiwnością o p o w ia ­
dane szczegóły o dyspozycjach naczelnego 
wodza’ co 'd o  przeprawy przez Dunaj. Planów 
wojennych nie zwykło się wyjawiać. TaUe 

- uogłoski o wybuchu tyfusu i W
1 mmiii są mylne. Stan zdrowia

- - • ■ — chociaż sku
nie są

prtiue. W. ćho-
czas inspekcji wojsk i od kilku L  • 
yy. Mieszka on, jak wiadomo, v  -  ,' j - ;lra 
i z przepychem urządzonym <
K atardżi w  K iszen iew ie . , „ „ 0ł,.<,e.vi

. . Trzej główni przywodzcy dem ■ .<.. 
J ih ilis tó w  są u w ięz ien i i w  m u ia c  i w ' • 
fo rte cy  o czek u ją  w y n ik u  sw e g o  p
Wszyscy aresztow an i.
1 31 kobiet są Rossy anami, i 
eo donosiły niektóre dzienniki, jakoby 
monstranei byli w większej części Polakami.
. 3?i-agnienie utrzymania pokoju wzmaga 

su; tu z każdym dniem; ofiarv materyalne 
tak dla państwa jak dla publiczności są pia-

Ksziaicujry uicn,
spekulujący Armeńczyk. Czyż podobna wszy 
stkie te żywioły traktować zarówno?

zdaje się, r/,e ,
arbach posłuszeństwa.

(Konferencja.)
Z e s t a w i a m y  tu szczegóły, jakie 

szły o c z w a r t e n i  

(4 'b, m.) już 
Na ’ru

posiedzeniu lm .fnas ,ioT 
po sobotniego 2 '

u tein posiedzeniu minishl t '• 
Sav fet basza odczytał c.rposć z w v, U<̂  
powodów, dla których Porta odm ów iłaT r/y1 
jęcia propozycyi mocarstw. W  o ś w i a d c E  
swem pełnomocnik turecki kładł główny ., 
cisk na niepodobieństwo przyjęcia tyci. , L T  
tow propozyeyj mocarstw, które mówi-. ,, 
stanowieniu międzynarodowej komiwi" i 
trolnjaeej, utworzeniu żandarmervi mul, ■Jon“
skioj i lilistnownuill »T ł , „ „ io SH&ffT
gubernatorów dla arewoltowunyoli :
W«U i„g tal—  AgOilcyi
tauci mocarstw na zarzuty Porty ,
(arorżenia żandarmoryi j kolnisyi odpowdedzioE;

ustawili się, w półkolu około tronu. Dalej w 
obszernym amfiteatrze stanęły poselstwa za­
graniczne, szlachta krajowa i przedniejsze 
stany, które otrzymały zaproszenie na tę uro­
czystość a poza niemi niezmierny tłum ludzi 
zebrał się, aby sie przypatrzyć niezwykłej 
ceremonii. Wszystko to przedstawiało widok 
nadzwyczaj imponujący. p0 jednej stronie tro­
nu stało l o .000 zbrojnych żołnierzy pomię­
dzy tymi kontyngensy z Madrasu i Bombaju 
i wojsk pogranicznych Punjalm; z dnmiei 
strony zajęli, miejsce podlegli naczelnicy z 
swemi wojskami i orszakami. Wicekról przy­

b y ł  do obozu około J godziny i zasiadł na­
tychmiast na tronie. Na powitanie Jeo-0 Rx- 
eellencyi odezwały się wszystkie orkiestry 
rozmaitych pułków, które na tej uroczystości 
były obeenemi Następnie odegrano ’ hymn 
narodowy (P od  save the gneen) poczem ma 
jor Barnes. pierwszy herold, przeczytał pro­
klamację. Poczem wywieszono sztandar cc 
sarski. Równocześnie (lał się słyszeć huk 
strzałów armatnich i salw piechoty podczas 
gdy orkiestry odgrywały hymn narodowy 
Następnie przemówił wicekról do Zm-oma' 
dzenia. Jego Kxcell. przypomniał obietnice 
zawarte w proklaniacyi królowej z Vokn 1858 
i potwierdził je.  ̂ Zaznaczywszy na wstepie

kszym spokojem może się książę teraz zająć 
polityką. Bez powiększenia torytorym i choćby 
skromnego wynagrodzenia kosztów wojennych 
nie myśli podobno zawrzeć pokoju z Porta. 
Mocarstwa nie sprzeciwiają się uregulowaniu 
granicy czarnogórskiej, żądanie pieniężnego 
wynagrodzenia kosztów wo jenny cii nie napo­
tyka również na wielkie przeszkody ze strony 
mocarstw. Porta jednakże o ostatnim nieehce 
wcale słyszeć. Dos żądań czarnogórskich za­
leży jednak od ostatniego przebiegu konfe- 
reucyi. Gdyby Porta nie chciała żadnom u- 
stępstwem przyznać się do tego, że w walce 
z Czarnogórą uległa. Ozarnogórey są zdecy­
dowani bronią wywalczyć sobie t.e ustępstwa.

Oddziały powstańców hcrcegowińskieh 
zostaną również zreorganizowane. \\ tym celu
został powołany do (Jetyni Peko Pawłowicz. 
W dniu imienin księcia nadeszły do Getynii 
powinszowania z Belgradu, Petersburga, Mos­
kwy i Kiszeniewa. W Getynii odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo, poczem zgromadzono 
się w komiku. Wszyscy senatorowie zostali 
zaproszeni do stołu książęcego.

ze

ze
łl'7iVllui
P o r t a  n i c  podnosiła źaduycl, zarzutów za- 

s a u n i c z y c h  przeciw utworzeniu komisji mię­
dzynarodowej, jaką proponowała nota An- 
dmssego i  dnia 80 grudnia 1875. Sarfet' ba­
sza odpowiedział ze nota owa odnosiła sie 
szczegolowo cło Isułgaryi.

Po tak stanowczej odmowie Porty neł 
„„mocarny mocarstw przedłożyć „heli we­
dług Ąfence Ha ras nowe propozyeye które 
określają minimum ustępstw, zadanych od

tych zmodyfikowanych żądań
określaj
Porty [ rese1'on j............ -
podaje Pressc wiedeńska. Progr;im członków 
konferencji, pisze ten dziennik, dzielił’ «h  
jak wiadomo, na dwie główne części; pierw" 
sza traktowała o ‘ ’ v • ’ •' ■
Turcją a Serbią i

wszystkie 
senteryi wv»  __
wojska- jest dość zadowalniąjący, chociaż s k u  
tkiem n a d z w y c z a j n e g o  zimna szpitale nie s: 

" T 1 ' • Mikohii nrzeziebił się pod

ogółem 24 mężczyzn
' uieprawdą jpst, 

- ■ ■ de-

wie nie do 
moskiewskich

jmw**-'-— yr\l tli’Ul
zniesienia. Kilka najhps®m.  ̂ pyt­
li zdołało dotrzymać -1 a‘ w 

c pomocy franku państwow k  ;  ^
Warszawie bank polski musiał hMetW 
aby zapobiedz przesileniu.“

ho dzięki

ak wiadomo, __
sza traktowała o warunkach pokoju między 

c — ; Czarnogórą, druga obejmo­
wała propozycje pacyfikacji zbuntowanych 
prowiucyj. Otóż w tym zmodyfikowanym 
programie żądają mocarstwa dla Serbii już 
tylko stałam quo antę bez Małego Zworni­
ka. Odstąpiono także od żądania terytoryal- 

rozszerzenia Czarnogóry i obecnie cho­
dzi już tylko o nieznaczną rektylikaeyę gra­
nic tego księstwa, o  ustąpieniu Czarnogórze 
portu morskiego nigdy nic było mowy, na­
tomiast. chciano zapewnić jej swobodniejszą 
żeglugę ua jeziorze skadnrskiem i spławnej 
rzece Bojanie, łączącej to jezioro z morzem. 
Oo do Bośnii i Hercegowiny obstają pełno­
mocnicy mocarstw przy żądaniu wprowadze­
nia w życie reform, zawartych w znanej no­
cie lir. Andrassego; dla Bułgaryi nawet i te 
umiai kowane żądania zostały ścieśnione, mia­
nowicie w punkcie, żądającym używania pe­
wnej stale oznaczonej kwoty dochodów po­
datkowych na cele prowincjonalne. Odpadł 
także punkt żądający mianowania gubernato­
rów dla trzech "zrewoltowanych prowincyj 
na czas dłuższy i poddania tej nomina­
c ji  zatwierdzeniu międzynarodowej komisji. 
Kwestya gwarancyj doznała także w innych 
punktach znacznego ścieśnienia. O okupacy 
przez  ob ce  w ojska  nie ma ju ż  m owy, 
natomiast ma być u tw orzoną  ż and ar me­
ry a z k ra jow ców , bez różnicy wyznania
którą dowodzić maja a n g lo -in d y js cy  o fi-  

‘ -1 "komisyi kontrolującej w
pierwotnem znaczeniu utworzoną być ma ko- 
misya konsularna na wzór tej,  ̂ która w po­
czątku powstania hereegowiiiskiego lungoua- 

"w Mostarze. Tak zmodyfikowane propozy-
,komunikowano pełnomocnikom Porty.

• ■ 1 u.ToUntnwa.ć nad

książęta i ludy zażywają zupełnego bez­
pieczeństwa pod rządami Jej król. Mości, 
wyłuszczył wicekról powody przyjęcia tytułu 
cesarskiego, który książętom i ludom indyj­
skim ma służyć za symbol zgodności ich in­
teresów, gdyż władza cesarska daje. rękojmie 
bezstronnej opieki. Następnie zwrócił się. wi­
cekról do urzędników cywilnych, i wojskowych, 
oficerów, szeregowców i ochotników zape­
wniając ich, że cesarzowa będzie umiała oce­
nić ich zasługi, uwiadomił ich zarazem, że 
Jej cesarska Mość, aby uczcić usługi publi­
czne i prywatną zasługę zezwoliła na pomno­
żenie liczby członków orderu ,,gwiazdy in­
dyjskiej'1 i na stworzenie nowego ..indyjskie­
go orderu państwowego." Wicekról witając 
książąt i naczelników rzekł, że ich obecność 
uważa za dowód przywiązania do rządów 
cesarskich. Zwracając się do krajowców, przy-' 
znał, że słusznie sobie roszczą prawo do 
udziału w zarządzie kraju i zalecił im obzna- 
jomieuie się z praktyką i zasadami  ̂ rządu. 
Mówiąc o możliwości inwazji zauważył wi­
cekról, że żaden nieprzyjaciel nie mógłby 
uderzyć na państwo indyjskie, nie zaczepiając

K R  0 S I K A

tern samem całego państwa i położył na to 
przycisk, iż wierność sprzymierzeńców Jej

(P rz y g o to w a n i,. ,
Rząd rossyjski, pisze 'A

w prowincji kaukaskiej nad g ^ a  ™ 
nadzwyczajną czynność. % mm lb  4  i
brzegów Dniepru i matuszki ( m a S w o J o f  
pisze tyfliski korespondent P 0(. (j B ’ 
bywają liczne oddziały dla wzmo<mw,-r mb 
łoazyatyckiej armii. Naczelne dowództwo i 
tą armią objął, jak wiadomo, generał 
Melikow, ale podobno tylko prowizoryćzni0’  
gdyż W. książę Michał ma wkrótce osobiśeie 
objąć naczelną komendę. Podług pierwo­
tnego plami armia ta miała tylko obserwo­
wać turecką prowincję Armenię, obecnie je­
dnak przeznaczono ją również do akcyi i dla. 
tego ma być wzmocnioną dwiema dywizyami 
wynoszącemi 30.000 ludzi. Oprócz kaukaskich 
okręgów wojskowych dostawiło kontyngerisu 
d<ę tej armii ośm środkowych gubernii ros. 
syjskich. Uzbrojenie armii postąpiło już dość 
daleko. Dotąd urządzono 10 szpitali polnych 
1 zaopatrzono w potrzebny personal sanitarny 
Szefowie szpitali otrzymali rozkaz, aby do 
stycznia stawili się na swe stanowiska, Do 
Alesandropoła odesłano wielkie zapasy szar­
pi! • Urzędnicy pocztowi i telegraficzni udali 
się już do głównej kwatery, gdzie się już or-

cye zakomumnuHnuu ------
Ci oświadczyli jednak, że dyskutować nad 

; wzięli je  tyłka ad refe-
n i e m i  me mogą . ,._.Ł 
rendum. Piąte posiedzenie konferencji zapo­
wiedziane jest na dzisiaj. Wnosząc z dotyeli- 

11 wątpić należy, czy

cesarskiej Mości dostarczy dostatecznych środ- 
iiów, aby odeprzeć i ukarać najezdników. W ice­
król zakończył swą przemowę odczytaniem na­
stępującej depeszy telegraficznej od królowej. 
„My Wiktorya, z Bożej łaski, królowa połączo­
nych królestw, cesarzowa Tndyj, zasyłamy przez 
naszego wicekróla wszystkim cywilnym i woj­
skowym urzędnikom niemniej wszystkim 
zgromadzonym obecnie u Dcliii książętom, 
naczelnikom i ludom nasze królewskie i ce­
sarskie pozdrowienie i zapewniamy ich o ży­
wym interesie i prawdziwej przychylności 
jaką żywimy dla ludu Naszego indyjskiego 
państwa. Z serdecznom zadowoleniem dowie­
dzieliśmy się o przyjęciu, jakie lud ten zgo­
tował Naszemu ukochanemu synowi i głębo­
ko jesteśmy wzruszeni jego lojalnością i przy­
wiązaniem do naszego domu i tronu. Mamy 
nadzieję, że obecna uroczystość przyczyni się 
do tern większego ścieśnienia węzłów łączą­
cych Nas z poddanymi, aby wszyscy od naj­
wyższego do najniższego mogli przyjść do 
przekonania, że pod Naszemi rządami zape­
wnione jest. panowanie wielkich zasad wol­
ności, słuszności i sprawiedliwości i że sta­
ranie o pomyślność naszych poddanych i po­
większenie ich dobrobytu zawsze będzie Na­
szym celem. Mowa wicekróla wywołała ogól­
ne i długie oklaski, wojska wydały trzykro­
tny okrzyk vivat! poczem wicekról rozwiązał 
zgromadzenie. Ceremonia proklamacji została 
wykonana przez naczelnego herolda majora 
Barnesa i jego asystentów z nadzwyczajną 
pompą. Całe to świetlic zgromadzenie było 
otoczone nieprzerwanym szeregiem pięknie 
uprzężonyeh słoni. Powietrze było pyszne. 
Większa cześć n a m io tó w  obozowych rozwi­
nęła obok innych ozdób kolory duńskie na 
cześć księżniczki Walii."

=  F J i S j i o z j t u r y  pojedynczych żan­
darmów utworzone zostały i weszły w życie w 
ubiegłym miesiącu w Dańczyiiie, Wełdzirzu, 
Jagielnicy, Bieczu, Nawaryi, Lubieniu, Tartako- 
wie, Janczyuie i Podkamieniu. Oprócz tego u- 
rządzone być mają takież ekspozytury w Do- 
brotworze i Ihrowieach.

* Z i i a l e z i o u c  iK ivIohi. Patrol poli­
cyjny przechodząc zeszłego piątku wieczór uli­
cą Żółkiewską znalazł w niezamieszkanym dom- 
ku pod 1. 08 przy tej ulicy w otwartej sieni 
zwłoki nieznajomego mężczyzny w wieku około 
30 lat w bardzo lichej odzieży. Według orze­
czenia przywołanego lekarza zmarł nieznajomy 
mężczyzna przed 3 lub ezterma dniami śmier­
cią naturalną, Zwłoki zabrano do szpitala.

* U s z f c o ł l z e i i i e  c i u la .  Jan Zapoto-
ezny, pomocnik w młynie parowym p. Thoma 
przy ulicy Janowskiej zasadzając rzemień na 
koło maszyny parowej zbliżył sie nieostrożnie 
do koła, które go powaliło na ziemię i ciężko u- 
szkodziło. Ranionego musiano odstawić do szpi­
tala.

* K lo t u  o b r ą c z k ę  ś l u b n ą  zna­
czoną M. J. S. 28 październiku 1S75 odebrał 
wczoraj rano p. Kohn, złotnik przy ulicy sy 
kstuskiej pewnemu parobkowi, który mu ją 
chciał sprzedać. W  policyi zeznał parobek, że 
tę obrączkę znalazł na ulicy.

* K n o l e z i o n c  p i c u i u r t z c .  Gedalie 
(Juellor, kupiec pod 1. 7 przy ulicy Krasickich 
zamieszkały, złożył wczoraj w policyi skórzany 
woreczek z 2 zł., który znalazł na ulicy Kai- 
mierzowskiej.

* r r / . j i r / . y i n a n i c  z ł o d z i e j k i .  
Ićoncepista policyi p. Małecki przechodząc wczo-

uie zanosi. Turcy j.u'zy5v„„   u
pełnomocników kontereneyi z Konstantynopo­
la, proszą tylko przez organa swej pnwy Eu­
ropę, aby zachowała n e u t r a ln o ś ć  i pozwoliła

samym rozprawić się z Rossyą. Słychać, 
 w jyJTł (juphu wydać ma-

r
im
że Porta zamierza w 
nifest do Europy.

(Cesarzowa Indyjska).
W  dzień Nowego Roku odbyła się w 

łżelhi, starożytnej stolicy Wielkiego Mogoła 
uroczysta proklamacja królowej Wiktoryi ce­
sarzową Indyjską. Biuro Reutera podaje na- 
stenninf,v ftr>'is lei wspaniałej uroczystości:

(Z Czarnogńry.)
Donosiliśmy już, że w Gzarnogórze od 

niejakiego czasu zapanowała wielka nędza z 
powodu nieurodzaju i braku pieniędzy, która 
tern bardziej dała się we znaki, że trzeba by­
ło żywić liczne familie hercegowińskie, któ­
re tam szukały schronienia. Otóż pod tym 
względem, jak donosi korespondent Pol. Cor. 
z Getynii, położenie Czarnogóry w ostatnim
czasie znacznie się polepszyło. Czarnogóra zo­
stała zaopatrzona w

raj rano kolo kamienicy pod 1. 54 przy ulicy 
Halickiej, spostrzegł wychodzącą /  kamienicy 
wystrojoną damę z węzełkiem czarnym w reku 
a- gdy się do niej zbliżył, poznał w damie znaną 
złodziejkę, Eleonorę Ofitile. Przywołany żołnierz 
policyjny pizytrzymał złodziejkę i wtedy prze­
konano sięs iż w węzełku ukryte były'polana 
drzewa, które jeden z służących w kamienicy 
wykradał i złodziejce oddawał. Udano sie na­
stępnie do pomieszkania Offikowej pod 1. 27 
na Rurach, gdzie przedsięwzięto ścisłą rewizję 
i znaleziono następujące z kradzieży pochodzące 
rzeczy: franeuzką książkę do modlenia ze sre­
brną oprawą, znaczoną zgłoskami „F. W .“ 
w koronie, kościelny dzbanek cynowy z kubkiem 
cynowym i sześć chustek do nosa różnie zna­
czonych. Offikową uwięziono.

* Straż p o lic y jn a  aroszfow ala
wczoraj na placu krakowskim Jana N ow ick ieg o , 
znanego złodzieja, w oliwili, gdy pewnemu wło­
ścianinowi z kieszeni wyciągnął >n zirż
Teresę Mandziewiczowc, znaną złodziejkę, która 

ulicy Żółkiewskiej od sklepu do 
różne rzeczy, chociaż ani za­

miaru kupna ani pieniędzy nie miała.
* B ir a t lz ic ż  *  wozu. Wczoraj około 

godziny 6 wieczór na ulicy Bóżniczej skradł 
niewiadomy sprawca z wozu Ozyasza Lustmana, 
kupca z Przemyślan, jedną wazę porcelanową, 
dziesięć talerzy, jedenaście baniek szklannych 
do lamp, i dwanaście tuzinów trzonków dre­
wnianych.

M a r m u r o w e  i m p i r r s l e . l a u a
odsłonięto d. o b. m.

chodz i ł a  na 
sklepu t arguj ąc

stępujący opis 
„Zgromadzenie

tej wspa 
cesarskie

, —.uv.,,l orszakami
Gazeta Lwowska z dnia 8 stycznia 1877.

Jej
I   ----------------  _ (Imperial Assem-
blage) zwołane przez lorda Lyttona, wicekróla 
indyjskiego eelem proklamowania Jej król. 
Mości cesarzowa Indyj, odbyło się dziś w Delhi. 
Gubernatorowie i wicegubematorowie, dygni­
tarze państwa i 63 panujących książ"
czeni ' '   S7-ta

na trzy miesiące.

ż y w n o ś ć  p r z y n a jm n ie j  

C e s a r z  r o s s y js k i  .o f ia r o w a ł

K o c h a n o w sk ie g o
w  kościele F r a nc i s z k a n ów

jej 20.000 dukatów, familia eesarsn... - .....
słała również znaczne datki, generałowie ros- 

— »..dnmwci Drzysłali także

ska nade-,

syjskiej armii południowej pr-,.. 
niemałe sumy. Książę WasyJezyków przysłał 
kilka set tysięcy ók mąki, nadto wielu pry- 

nadesłało znaczne sumy ze- 
’ —' wzgie-

w span ia łe in i
ążąt, oto- 

ztaudarami

sposobem pod vvzwntnyeh luclzi
brane ze składek. Tym __dcm lnateryalnyni Czarnogóra jest zabezpie­
czona aż do najbliższych żniw. To też z wie-

W AUOI;j.oj.w ^ ___
Krakowie w obe­

cności prezesa Akademii dra. Majera i sekreta­
rza koinisyi Jiistoryi sztuki prof. Wł. Duszezkic- 
wicza. Wykonane zostało to popiersie przez p. 
Kossowskiego z funduszu składkowego, zebra- 

ś. p. Fr. Wężyka.
o b s c r n a lo r j  

w Wilnie donosi (xou.
ajdująca się przy tern obserwato- 

  «+«*'A'/vł.nn-

z funduszu

nogo przez s. p
O  p o ż a r z e  

a ł i l r o i i o i i i i e z iH g o
Przed., iż 
tę
ści i
uszkodzone 
uratowano

yum biblioteka publiczna, muzeum starożytno- 
irctiiwum centralne nie zostały wcale 

oraz że większą część ruchomości 
Zgorzały jednak dwa piękno tele- 

Gas. Tor. z Wilna za-
skopy.
pew nia

K orespondent
że zgor:■zała c a ł a  wi e ż a  z r e f r a k t or em



i heliografcm, nnjdroższemi i najpotrzobniejszemi 
przyrządami astronomiczneiai.

+  D w ie s ie k ie r k i. Cytra świeżo 
rozpoczętego roku ma dwie 7, czyli jak zdawna 
mawiano u nas dwie siekierki co stanowi pe­
wnego rodzaju omen. Sędziwy poeta Odyniec 
napisał z tego powodu ciekawy wierszyk, hi­
szpańską balladę, którą powtarzamy za K rom ­
ką R odzinną:

Postrach kraju, ludu zgroza,
Nicsyt łupu, krwi, rozterek,
Don .Diego di Mondoza 
Dożył wieku dwóch siekierek.

Dotąd nie znał on co trwoga,
W hardej pysze. w sevcn krwawem,
Myśl swą tylko miał za Boga,
Moc swą tylko czuł był prawom.

Z wzgardą, ludzkich ustaw szereg 
Rwał i burzył, jak twierdz mury,
Ale rok ten dwóch siekierek,
To jak Herold praw natury.

Ona szle mu zapozwanic,
I on czuje, że nie będzie 
Mógł się oprzeć, i że stanie 
G dzieś, przed jakiś sąd i sędzią.

I raz pierwszy Don 'Diego,
Wódz tych, co sami żelazu i,
Czczą w nim siłę żelaznego,
Drgnął przed krwawera widmem kaźni.

Drgnął przed dwiema siekierkami,
I obraz ich —  jak złowroga 
Kometa między gwiazdami —
Wszedł —• czy groźba? czy przestroga?

Czas i śmierć dzierżą je społem,
Symbol sądu po nad światem —
Obyż rok ten apostołem 
Jiył dlań tylko, a nie katem !

—  S ln l»  i  p r z e s z k o d a m i. Dzien­
niki peszteńskie opowiadają: Przed kilkoma 
dniami bożnica żydowska przy ulicy Rombach 
była widownią bardzo niemiłego zajścia. W chwili 
bowiem, kiedy odbyć sic tam miał ślub szewca 
nazwiskiem Schwarz i rabin już miał pobłogo­
sławić narzeczonym, wpadła clo bożnicy kobieta 
na wpół obłąkana i przebiwszy się przez tłum 
gości weselnych zażądała od rabina przerwania 
obrzędu ślubnego, ponieważ jest prawowitą żoną 
Schwarza. Można sobie wyobrazić, jakie wraże­
nie zrobiła niespodziana ta przeszkoda na. na- 
, zoczonych, rabinie i całej drużbie weselnej. 
Sługa bóżniczy chciał w pierwszej chwili wy­
prowadzić kobietę, która mu się wydała obłą­
kaną, lecz nożem zmuszony został do odstąpie­
nia od tego zamiaru. 'Dopiero po upływie prze­
szło godziny położono kres temu niemiłemu i 
gorszącemu zajściu w ten sposób, że rabin 
przerwał obrzęd ślubny i goście z panną młodą 
opuścili bożnicę. Zdaje się, że Schwarz w rze-

■ czy samej chciał pojąć drugą żono za życia 
pierwszej, dla togo oddano te sprawę sądowi.

—  / .u w a l e n i e  s i ę  p a ła c u  w  N e -  
a p o l u .  Przy Via Fon te San Giovanni w Ne­
apolu, przed kilkoma dniami wieczorem runął 
nagle stary pałac pewnego magnata włoskiego, 
przyczein dwie osoby utraciły życic a kilka 
odniosło ciężkie uszkodzenia. Wina nieszczęścia 
spada na właściciela budynku, ponieważ" na 
kilka dni przed wypadkiem ostrzegano g0) że 
ściany sic rozchodzą w sposób bardzo groźny.

—- S etn e u r o d z in y  obchodził przed 
kilkoma dniami w Kłosnicacli saskich lekarz 
dr. Loderor, rodem Czech, który niegdyś był 
felczerem armii austryaokiej, a później przyjął 
służbo w wojsku saskiem. Dr. Loderor trzyma 
się jeszcze tak krzepko, że niedawno jeszcze 

Pfam pewnemu choremu złożył złamaną ręko.
—  N karliy  in y iio n o jsk le  dra. 

Schliemanna według doniesienia ateńskiego ko­
respondenta JSint. Ztff. przed kilkoma dniami 
przywiezione zostały do Aten. Ogromnej warto­
ści zabytki te zapełniają trzynaście skrzyń, 
które tymczasowo złożone zostały w podziemnych 
sklepach ateńskiego banku narodowego, do któ­
rych klucz, jak o tern zawiadomiono parlament 
grecki, znajduje się; wr ręku ministra oświaty. 
Wykopane w Akropolu mykencjslriej zwłoki, 
któro dr. Schliemann w sprawozdaniach swych 
stanowczo nazywa śmiertclnemi szczątkami Aga- 
meinnona, nie mogły być sprowadzone do Aten.
1 'mieszczono je tymczasem w bezpieczneni ukry­
ciu we wsi niedaleko miejsca wykopalisk, które 
jest obecnie zwiedzane przez tłumy ciekawych 
z całego świata. Sam dr. Schliemann na krótki 
czas wyjechał z Mykeny i aż .to jego powrotu 
wstrzymane są dalsze kopania w archaicznych 
grobowcach Akropoli.

—  W y b u c h ,  g a z u .  W gmachu banku 
państwowego w Frankfurcie nad Menem d. 28 z. m. 
wybuch gazu sprawił wielkie spustoszenia. Do 
4Ó0 szyb w sąsiednich domach zostało zdru­
zgotanych. Ciężkich kas banku jednak wybuch 
nie naruszył. Pod Gersdorfem w Saksonii d. 26 
grudnia wyleciał w powietrze skład dynamitu 
należący do kopalni węgla. Na szczęście nie 
było w chwili wybuchu ludzi w pobliżu. Zdaje 
mo, że zbrodnicza ręka podpaliła ten skład.

—  A m b a s a d o r  fr a n c u s k i w
B e r lin ie  wicehrabia Gont.aut- Biron, za 
wstrzymanie znarowionyeh koni na jednej z ulic

berlińskich i ocalenie tym sposobom życia osób 
jadących w dorożce z narażeniem własnego, 
otrzymał w dzień Nowego roku z rąk samego 
króla pruskiego stosowny medal złoty.

—  D z i w o l ą g i .  W Poznaniu pokazują 
obecnie dwoje dzieci włościanina rossyjskiogo 
TnHakowa, siostry Elizę i Akulinę, z których 
pierwsza licząc półszosta roku waży 264 funtów, 
a druga, mająca półczwarta roku, 120 funtów. 
Z powodu niezmiernej otyłości biedne te istoty 
dotąd jeszcze nie nauczyły się chodzić.

—  P o c zta  w IV e sy  i. Z Teheranu 
otrzymała Roi. Gorr. bliższe szczegóły o nowo 
urządzonej głównie przez austryackieh urzędni­
ków pocztowych, poczcie perskiej. Od roku już 
toczą się pomiędzy rządem perskim a rządami 
Austryo-Węgier, Kossyi i Turcyi rokowania w 
sprawie konwencyi pocztowej, dotąd wszakże nie 
doprowadziły do pozytywnych rezultatów z tego 
głównie powodu, ponieważ rząd perski obstaje 
przy żądaniu, ażeby szacha tytułowano w kon­
wencyi „Jego cesarska Mość“ , czemu zwłaszcza 
Turcya się sprzeciwia. Trudność ta jednak zda­
je się będzie uchyloną tym sposobem, że układ 
spisany zostanie tylko w języku perskim i tu­
reckim, a szach będzie w nim wymieniony 
Przyjętym w Persy i tytułem „Szah-in-Szali t. j. 
„król królów“ . Dyrektor poczt perskich, Wie­
deńczyk Riederer, otrzymał niedawno fundusze 
na otwarcie regularnej komunikacji pocztowej 
pomiędzy Teheranem a Buszią. Z końcem sty­
cznia może nastąpić to otwarcie. Marki poczto­
we perskie, w Wiedniu sporządzone a wizeru­
nek szacha noszące, bardzo się podobały „kró­
lowi królów11, dla Persów jednak barwa ich za 
mało jest jaskrawa.

—  T rzęsien ie  z iem i czuć sio dało 
d. 4 b. m. o godz. 4 m. 38 rano w okolicy 
Judcnburga w Styryi górnej. Trzęsieniu towa­
rzyszył łoskot podziemny.

—  W i o s e n n a  p o g o d a ,  którą mamy 
od dni kilku, nastała po wielkich mrozach w 
całej prawie Europie. W Alpach mianowicie 
ciepło doszło dnia 4 b. m. do Ili" R. Szczyty 
gór otrzęsły się ze śniegów, a za to prawie 
wszystkie rzeki i strumienie górskie mocno we­
zbrały i miejscami niebezpiecznie wylały. Przy­
bór wód ciągle się wzmagał. Jednocześnie z 
Atlantyku doszły bardzo smutne doniesienia "o 
gwałtownych burzach, które w ciągu kilku ty­
godni po raz trzeci spustoszyły wybrzeża an­
gielskie i spowodowały wiele wypadków na mo­
rzu. Pustoszące wichry dochodziły nawet do 
środkowej Europy. W całej dolinie Renu wiele 
budynków utraciło dachy lub zostało obalonych.
Z północnej Europy natomiast ciągle jeszcze do­
chodzą spóźnione nieeo wiadomości o straszli­
wych istotnie mrozach,, które tam panowały aż 
clo pierwszych dni b. m. Według St. Pet. 
Wied. mrozy w Wołogdzie dochodziły do 43° 
R. Drobne ptactwo, oraz gołębie i wrony pra­
wie zupełnie wymarzły. Ludzi też mnóstwo u- 
leglo odmrożeniu różnych członków ciała, ponie­
waż nie było można opalić pomieszkali. Tak 
silnych mrozów nie było jeszcze w Europie. W 
samym Petersburgu dnia 29 grudnia było 21" 
li. mrozu, co się tam nic zdarzyło od lat 153. 
Wszelkie szkoły i zakłady naukowe musiano 
zaniknąć.

—  Stracenie; m o r d e r c y . W Lon­
dynie stracono dnia 2 b. m. rano na szubieni­
cy Izaaka Marksa, rodem z Królestwa Polskie­
go, który przed dwoma miesiącami zastrzelił na 
ulicy współwyznawcę swego, Bernarda. Wsta­
wienie się za skazańcem gminy izraeliekiej w 
Londynie nie odniosło skutku.

—  W  exasie ja z d y  k o le ją  że­
la zn ą  Południową pod Nabrcziną dnia 5 b. 
m. pewien podróżny, z nazwiska dotąd niezna­
ny, w wagonie 3 klasy strzelił sobie z pistole­
tu w głowę. Odwieziono nieszczęśliwego, który 
żył .jeszcze, do Nabreziny.

t  K i n a r l i  w ostatnich dniach: w Lip­
sku znany sanskrycista niemiecki profesor Her­
man Drockhaus, na zapalenie, płuc, w Pradze 
czeskiej prezes wendzkiego sominaryum ks. Jó­
zef Pall mann, rodem z ziemi Łużyckiej, prze­
żywszy lat 64; w Paryżu znakomity poeta duń­
ski Krystyn Winter, przeżywszy lat 81.

—  Ś m ierte ln o ść  w  W ie d n iu  d.
2 b. ni. osiągnęła cyfrę maksymalną od wielu 
lat, umarło tam bowiem w dniu tym 118 osób, 
po największej części na dławiec, ospę i gruźli­
cę płuc.

—  P o m ię d z y  H is z p a n ią  a C h i­
n a m i wybuchł jakiś groźny, a bliżej dotąd 
nieznany zatarg, ponieważ według telegramu z 
Bombaju dnia 5 bież. m. poseł hiszpański w 
Szanghaju zerwał stosunki dyplomatyczno z rzą­
dem chińskim a jednocześnie flota hiszpańska 
otrzymała rozkaz u d a n ia  się na wody chińskie.

Notatki literacko-artystyczne.
no A k a d e m ia  u m ie ję tn o śc i. Na

posiedzeniu Wydziału filologicznego Akadmii u- 
miejętności dnia 4 b. m. odbytem, sekretarz 
Akademii^ złożył nadesłaną pracę przez dra An­
toniego Kalinę, z Petersburga, podtytułem: „O 
liczebnikach w języku staropolskim, jako przy­
czynek do Ilistoryi języka polskiego1'. Pracę, tę 
oddano do ocenienia i zdania z niej sprawy.

oo P rz e w o d n ik a  N a u k o w e g o , 
dodatku literackiego do <i a sety Lwowskiej, 
wyszedł pierwszy styczniowy zeszyt i zawiera

następujące rozprawy: „Polska i Austrya w ia ­
tach 1526 i 1527“ przez dra Stanisława Smol­
kę ; „Poselstwo Puszkina w Polsce w r. 1.650“ , 
przez dra Ludwika Kubale; „Żydzi na kresach“ , 
przez dra Antoniego J.; „Zarys geografii fizy­
cznej oceanu, przez dra Franciszka Czernego; 
„Ksiażeta Wiśniowieecy w XVI wieku11, przez 
K. V. “

GOSPODARSTWO I H ANDEL
Z u b o ż e n i e  k r a j u .

u .
(K )  Niewątpliwie lenistwo wywiera bar­

dzo zgubny wpływ na Ludność naszą, ale 
raczej w tym duchu, że nie pozwala rozwi­
jać się normalnie, że zagraża niemal rok ro­
cznie niedostatkiem na przednówku; ale le­
nistwo nie rozciąga się do tego stopnia, aby 
miało być przyczyną gorszej uprawy wła­
snych gruntów, za ozem dopiero iśćby mo­
gło istotno zubożenie kraju. Lenistwo rozcią­
ga się leż do zarobku, a nie dotyczy wła­
snych pól, a mianowicie jeśli porównamy sto­
pień uprawy i gospodarstwa włościańskiego 
przed i po uwolnieniu z poddaństwa, niewąt­
pliwie dostrzeżemy znacznej różnicy na korzyść 
nowszych czasów,

Prędzej daleko by można sądzić, że w 
ostatnich Jatach nastąpiła zmiana na gorsze, 
że mianowicie w ostatnim lat dziesiątku do­
brobyt włościan został podkopany. Rzeczy­
wiście w tym czasie dają się dostrzegać zu­
pełnie nowe warunki gospodarcze, na które 
stan ekonomiczny musiały wywrzeć wpływ na­
der doniosły.

Od czasu zniesienia pańszczyzny chociaż 
chłop gospodarował na swoim gruncie lepiej 
jak dawniej, to przecież trzymał się zawsze 
tradycyjnego gospodarstwa trzypolowego, z 
niedowierzaniem patrzał na nowości i w ma­
łej tylko mierze przyswajał jo sobie. Zdawa­
ło się, że w znacznej części pochodzi to 
z braku kapitałów i że należy ułatwić wło­
ścianom korzystanie z kredytu. Tej potrzebie 
starał się zaradzić najpierw bank włościań­
ski a potem i inne instytucje. Nie wdając, 
się. w oeene działalności tych zakładów, tyle 
jednak z pewnością twierdzić można, że wło­
ścianin kredytu nadużył. Nie przyzwyczajony 
do wysokich pożyczek, on. któremu dotyeh- ■ 
»9»Lg zaledwie na parę reń sk ich  ufano, zna-
lazłszy się w możności rozporządzania zna­
czną gotówką, chętnie korzystał z nadarzonej 
zręczności, brał więcej niż potrzebował i 
trwonił. Sama. nawet p otrzeb a  nie mogła się 
przyczynić do polepszenia stanu gospodarstw 
włościańskich, gdyż włościanin nie zna po­
życzki na ulepszenia, nie zwykł zaciągać dłu­
gów na zakup inwentarza i t. p. cele, ale 
pożycza dla spłacenia współsukcesorów, wie­
rzycieli lub podatków; dla zaspokojenia bie­
żących potrzeb. To też przetrwoniona poży­
czka staje się początkiem gospodarczej ruiny; 
obciąża stale ziemię nie podnosząc jej war­
tości, więc z samej natury rzeczy stawia 
właściciela w trudniejszem położeniu, aniżeli 
był przed zaciągnięciem długu. Te pierwsze 
lata swobody po długoletniej zawisłości, mu­
siały być powodem przerachowania się, cho­
ciaż' już teraz coraz zdaje się lepiej włościa­
nie za czyn a ją  oceniać niekorzyści długów.

Że te pożyczki długoterminowe często 
stawały się przyczyną upadku gospodarstwa, 
na to nie mało wpłynęła nieoględnośe wło­
ścian , którzy na spłacenie rat musieli się 
uciekać do nowych pożyczek i dostawali się. 
w ręce lichwiarzy. Równoczesne prawie za­
prowadzenie banku włośeiańkiego ze znie­
sieniem lichwy i zakazu dzielenia gruntów, 
oraz z równouprawnieniem żydów, które im 
pozwoliło osiedlać się na wsi i tam nabywać 
grunta nawet od włościan; sprowadziło w 
naturalnem  następstwie zawisłość drobnego 
gospodarza od niesumiennych kapitalistów i 
wywołało ruinę wielu bardzo gospodarstw 
włościańskich.

Jeżli też rzucimy okiem na stan włościan 
teraz i przed dziesięciu laty, kiedy nie istnia­
ły jeszcze ustawy znoszące lichwę i ograni­
czenia w dzieleniu i. nabywaniu własności 
włościańskiej; to w wielu zapewne wypad­
kach dostrzeżemy znakomitych trudności, z ja- 
kiemi przychodzi walczyć nieporadnemu kmio­
tkowi. Włościanin nasz nie umie ocenić do­
niosłości opłacanego procentu i zwykle kiedy 
mu potrzeba pieniędzy nie wiele dba o wa­
runki zaciągniętej pożyczki; chociaż nastę­
pnie czuje się pokrzywdzonym, kiedy przy­
chodzi dopełnić przyjętych zobowiązań. Ła­
two więc bardzo przychodzi lichwiarzowi o- 
plątać włościan w długi przechodzące wszel­
ką miarę w stosunku do drobnych usług 
jakie przyniosły wypożyczone kapitały: a to 
sprowadza koniecznie ruinę pojedyńczych go­
spodarstw.

Że w podobnych razach, gdy włościanin 
wydziedziczony pozostaje na roli jako dzie­
rżawca czy parobek niesumiennego nabywcy, 
gospodarstwo upada, jest rzeczą zupełnie pra­
wdziwą. Chłop obrabiając rolę dla kogoś nie 
czuje moralnej pobudki do pracy, wreszcie

stając się zależnym, mając wyciągany każdy 
grosz, boi się go pokazać, i rozmyślnie 
niedbuje się. Z drugiej strony nabywcy, któ­
ry tanio przyszedł do majątku, mniej jeszcze 
chodzi o role, stara się on wydobyć ze swej 
ofiary co może, wyssać z niej wszelkie ży­
wotne soki, nie dbając wiele o ziemię, której 
on sam obrabiać nie umie i nie chce. To 
też gospodarstwa popadłe w zależność od li' 
chwiarskich wierzycieli, niewątpliwie musiały 
podupaść i nawet można twierdzić, że stra­
ciły na wartości. Jednakże chociaż wypadki 
podobne nie są wcale rzadkością, to przecież 
znowu nie sprowadziły powszechnego z u b o ­

żenia kraju. Dziś tylko natrafiamy na odmień 
ne warunki ekonomiczne, wymagające wię­
kszej baczności.

* D r . Ig n a c y  C z e m e r y ń s k i wy­
stąpił jako dyrektor i członek Rady zawiado- 
wezej z Towarzystwa kredytowego miejskiego.

OSTATNIA POCZTA
Na znany p r o t e s t  R u m u n i i  przeciw 

artykułom 1. 7. i 8 konstytucji tureckiej od­
powiedział Stavfet  basza, że Rumunia jest 
wprawdzie w posiadaniu autonomii i przy­
wilejów. mimo to jednak stanowi część in­
tegralną państwa ottomańskiego. W skutek 
tego odbyło się w Bukareszcie 5 b. in. taj­
ne posiedzenie Izby deputowanych, nu któ- 
rem większość domagała się, bezzwłocznego 
wysłania ultimatum a względnie w y p o w i e ­
d z e n i a  w o j n y .  Mniejszość, złożona z ży­
wiołów umiarkowanych, proponowała ogło­
szenie n i e z a w i s ł o ś c i  R u m u n i i  i odda­
nie się pod wyłączną opiekę Rossyi. W szy­
stkie wojska rumuńskie otrzymały rozkaz po­
gotowia; ostatnia klasa rezerwy została po­
wołaną pod broń.

Korespondent berliński Koln. Ztg. opo­
wiada następujące curiosum: Cesarz rossyjski 
nie mogąc między swymi oficerami wynaleść 
odpowiedniej osobistości na dowódcę armii 
operacyjnej, proponował niemieckiemu mar­
szałkowi M a n t e  u f f l o  w i , który nosi tytuł 
rossyjski ego feldmarszałka, objęcie naczelnej 
komendy przeciw Turkom. Manteuffel nieod- 
mówił wprost, lecz zasięgał wprzód opinii 
sfer decydujących w Berlinie. Tam dano mu
do z ro z u m ie n ia ! ż e  w olno  (L-rrrn ^ypraw dzifl
przyjąć zaszczytną propozycję m a*** i - o o r ­
skiego, lecz musiałby w takim razie wystą­
pić z armii niemieckiej i zrzec się obywatel­
stwa pruskiego. Taką samą odpowiedź dano 
wszystkim oficerom praskim, którzy dowia­
dywali się, czy ewentualnie mogliby przyjąć 
służbę w armii rossyjskiej pod komendą 
Manteuffla.

... S i ł y  z b r o j  n e tureckie nad Dunajem 
wynoszą według Politische Corrcspon denz 
obecnie 160.000 ludzi i tak są rozłożone: 
AV Hylistryi 15.000, w Kuszczuku 18.000, w 
Sziuuli 12.000. w Widdyniu 22.000. w W ar­
nie 24.000, w Dobruczy 27.0(1(1, w Tuiczy 
21.000. Reszta rozłożoną jest w mniej wa­
żnych miejscowościach.

R z ą d  t u r e c k i  wydaje pieniądze pa­
pierowe za sumę 7 milionów tureckich fun­
tów. Z tej sumy póltrzecia miliona pójdzie 
na wydatki państwa, drugie tyle na spłacenie 
częściowe długu bieżącego. Amortyzacja na­
stąpi w latach czternastu w ten sposób, że 
corocznie pół miliona amortyzować się bę­
dzie z dochodów (Iziesięcinnycl) w Smyrnie 
i Koni i , gwarantowanych przez Bank otto-j 
mański.

Z Ki szeni ewa  donoszą o energicznych 
przygotowaniach do ewentualnego przekro­
czenia granicy. Zapasy amunicji i żywności 
transportowane są nad Prut. AV samym Ki- 
szeniowie urządzają ciągle nowe szpitale dla 
rannych. Wielki książę Mi ko ła j  wyzdrowiał 
zupełnie. W Odessie 1 b. m. rozeszła się 
pogłoska o rozpoczęciu kroków nieprzyjaciel­
skich. Na tę wieść wszystko co żyło, zaczęło 
wynosić się. z miasta. Trzeba było aż urzę­
dowego zaprzeczenia przez Odesski Wicstnift 
aby uspokoić zatrwożonych mieszkańców. W 
tein bogatein handlówem mieście panuje zu­
pełna stagnaeya interesów; bankructwa i egze­
kucje sądowe są na porządku dziennym. Fi­
nanse miejskie, znajdują się w opłakanym 
stanie. Urzędnikom komunalnym nie wypła­
cono gaży za grudzień, gdyż w kasach miej­
skich zupełne pustki.

0 e li o t a i c y r o s s y j  s c y według telf' 
gramu 77rs.se całenii gromadami wynoszą się 
z Serbii. Za ośm dni nie będzie p r a w d o p o ­

dobnie ani jednego ochotnika rossyjskiego 'v 
Belgradzie.

Wczorajsza Presse rozwiązała w wstęp11)’1" 
artykule wcale oryginalnie pytanie, dlaozATfi 
Turcya tak śmiało odrzuca propozycje I fU  
f e r e n e y i  s t a m b u l s k i e j .  Jestto —  ,,u!aii 
Presse —  dzieło Polaków, którzy opano"a
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Mitbada baszę, ministerstwo wojny —  jećlnem 
słowem rząd turecki. Polacy wmówili w rząd 
turecki że Europa mimo wymagali stawia­
nych na konfereneyi sympatyzować będzie w 
razie wojny z Tureyą, i że armia rossyjska 
iest zdeorganizowana a jej zapasy zupełnie 
nie wystarczają do prowadzenia wojny. Fresse 
mniema że nawet książę Bi smark jest zanie­
pokojony tym wpływem Polaków! Ale dla­
czego Fresse nie wymieniła nazwisk tych Po­
laków, którzy tak wielką role odgrywają w 
Stambule? Że Klapka i inni Węgrzy odgry­
wają w Stambule taką rolę. o tem wiedzą 
już wszędzie, ale o Polakach pierwsza Fresse 
stawia takie twierdzenie. Dotąd tylko dwaj 
Polacy zajmowali wybitne stanowisko w Tnr- 
cy i: Borzęcki {Dżeladdyn basza), który poległ 
i Freund (Mahmud basza), który za bitwę 
przegraną skazany został na wygnanie. Jak 
pogodzić "to twierdzenie Frcssy z niedawnem 
doniesieniem Allg. A  ty., że rząd turecki od­
dala Polaków zajętych przy budowie dróg?

Pierwsze w y b o r y  do par l amentu  
t u r e c k i e g o  odbyły się w Sa 1 o 11 ic e  w ory­
ginalny sposób. Basza sam dokonał wyboru, 
mianując deputowanymi trzech Turków. Na­
stępnie rozkazał biskupowi greckiemu wy­
brać dwóch Greków, a rabin wybrał jednego 
żyda.___________ __________

T u ry n ie  ogłasza nominacye wodzów tu­
reckich: A c h m e d  Ej  uh basza, mianowany 
szefem wszystkich wojsk skoncentrowanych 
wzdłuż Dunaju, F a z l y  basza komendantem 
dywizyi ruszczuckiej, b e iz  basza komendan­
tem Nikopola, A li  basza dywizyi dobrnckiej, 
Radzi R a s z y d  basza komendantem Sliwna, 
S u 1 e j m a n basza mianowany muszyrem (mar­
szałkiem) i komendantem wojsk w Hercego­
winie w miejsce Mu kh tar a baszy, który 
został gubernatorem Krety. W  A zy  i mu- 
szyr Sam i li basza mianowany komendantem 
twierdzy Erzerum, muszyr Hassam Fahi r  
basza twierdzy Karsu, T a h i r  basza  dowódcą 
w Batum. . . , , .i :Minister marynarki Achmed K a iss ci 
basza otrzymał dymissyę. Miejsce jego ząią 
E a u f  basza, b y ł y  g u b e r n a t o i  K u t y .

Rz ąd  w ł o s k i  zabiera się energiczniej 
do brygantów sycylijskich. Dotychczasowy 
prefekt palermitauski Z i n i ustąpił miejsca 
panu Mal us ard .  llowódzcą okręgu wojsko­
wego palerin hańskiego mianowany gen. Mau- 
rizio de Sonnaz, komendantem miasta Pa­
le,rma pułk. (iuidoti. obaj znani ze spręży­
stości. Stu wyborowych karabinierów pod do­
wództwem wypróbowanych oficerów wysłano 
do Sycylii.

T E L E G K lIf GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  8 stycznia. Do Politi- 

sche Corr. doimzn telegraficznie z Kon­
stantynopola z soboty wieczora; ' Póf. 
urzędowe rokowania miedzy dele«at-i- 
mi konferencyjnymi a tureckimi*’ ''mi­
nistrami nie d o p r o w a d z i ł y  
do żadnego  z b l i ż e n i  a. Porta cj / _  
n' ‘i r’i ’>u o iuz modyfikacy,r - / e poczynione

•ogran de ko nteren cyji i ym, u piera
ciaż zna już 
w programii
sio przy tem, że n a w e t ' d y s k u t o w a ć  
tych warunków  n i e  może.  Pełno­
mocnicy mocarstw znowu z swoiei 
strony nie chcę brać p0(| dyskussve 
konirpropozyoyi  ̂ tureckieli. Jeżeli sio 
nie uda zmienić postanowień P o r t /  
to watplkvą _ będzie rzeczą, GZy “ ’ 
gole przyjdzie jeszeze do\jednego po­
siedzenia konfereneyi, <,(|v)jv ^  J ,  
istotnie- zebrała raz jeszcze, ‘ t0 m./ij.j 
na to. aby w y s t o s o w a ć  (|0 p  j. 
s o m m a c y  o. •-

P a r y ż ,  8 stycznia. Sułtan nown.
łał Sadyka-baszę  do Konstantynopo
la, aby pomagał przy przeprowadzeni i  
reform  i przy pracach fom feronoW -

m  ty m > d ii in

B u k a r e s z t ,  8 stycznia. Minister 
robót publicznych, S t o u r d z a, wziął 
dymissyę.

;i* a r y ż , 8 stycznia. Ostatnie in­
formacje z Konstantynopola, jakie o- 
trzymała Agcnce Hawis, zapewniaja, że 
r o k o wa n i a  toczyć się beda jeszcze 
dalej i że konferencja zbierze sie je­
szcze kilka lazy, nim pełnomocnicy 
11 looarstw zagrożą Tnrcyi % er w an i e m 
s t o siników d y p l o m  at yc zny  e li.

B e r l i n ,  8 stycznia. Hi/ro W ol­
fa donosi z Konstantynopola pod dniem 
r, stycznia: Delegaci europejscy mieli 
wczoraj naradę wieczorną u generała 
Ignatjewa i postanowili na jutrzejszej 
konfereneyi oświadczyć Porcie, że ob ­
stają przy  s w y c h  i n t e n c y a c h  i 
że prócz uczynionych już modyfikacyj 
żadnych innych ustępstw Porcie zrobić 
nie mogą.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

nycli. Sadyk w ]>rzys> _ 
przybędzie do Konstantynopola.

Przyjechali tio Lwowa
Dnia 8 stycznia 1877.

Hotel Żorża.
I1]). A. Bocheński 7 Ottyniowie.

Hotel Angielski.
l’ p. A. Dyilyński z Czerniawki. T. Ro/.boiski z 

Knstweczka. J. Mochnacki z Cieszanowa.

Hotel Krakowski.
Pp. A. Aulich z Lacka. W. Kostkicwiez z Trcin- 

howli. b. Massacli z Przemyśla.

Hotel Kuhn.
P. W. Kniaziołucki z Rohatyna.

Hotel Europejski.
Pp. O. lir. Prószyński z Pomorzan. K. Mu­

rzyński z Podhajce.

Odjechali ze Lwowa
dnia 8. stycznia 1877.

Po. M. lir. Bauda do Krakowa. Al- B ogusław ­
ski do Stanisławowa. W. Kozłowski do Lożubowic. 
I). Kmiaszewski do Perekos. L. Ryehlieki do Broiney.

•Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia (5 stycznia 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 733'23mm. Psychrometr suchy 4.4uO.
Psychrometr wilgotny 3'fi‘N.1. Prężność pary 5‘4 * „
Wilgoć 8711/,,. Zachmurzenie 5. Wiatr S.l.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

Temperatura powietrza 3'5"Rin.
Barometr idzie w górę.

z dnia 7 stycznia 1877. godz. 7 rano.
Barometr 738'25 mm. Psychrometr suchy 6.6"i\

Psychrometr wilgotny Prężność pary 6"2 1 1 1 1 1 1 .
W ilgoć 857,1- Zachmurzenie 6. Wiatr SW.2
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza 5\3UR.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny): o godzinie !) 1 1 1. 25 wieczór ( pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2 ); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwoloczysk; (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy): o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski głów ny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny): o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (p o ­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (pV- 
eiąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj); o godzinie U minut ó 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwoloczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 5 stycznia 1877.

\
I. Akeye za sztukę.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. 1 1 1. k. < 
Kol. iwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. '< 
Banku lup. galic, 200 zł. w. a. ; 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-

2 .  Listy sr.as(. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 50/„ w. a> ■

” 5°/0 okresowe j
Banku liip. galic. 67o 'v- a- <-C

»• Listy d ł u ż n e  za 100 zł. ■■
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6U/U w. a. ( 
Ogóln. roili. kred. Zakł. dla Gal. ;

i Buków. 67o ios. w 15 lat. , 
Tow. kr. m. 67o w. a. w 15 lat. 2 

■i „ 6°/0 w. a. w 30 lat.

4. Obligi za 100 zł.
P oi gahe. 57„ m. k-. . . 

yezki kraj. z r. 1873 po 6"/u w. a.

L o s y  Miasta Krakowa .
” „ Stanisławowa

Luka cesarski ......................
^ ‘̂ poleoiidor *Rółimpery^ ■ - ,
Kubel rossyjski srebrny ' ' 

Kupony W srebrze

walutą austr. 
!złr.| ct. |złr.| ct.

płacą, | zadają

203
107
211
,211

25
50
75

10
50
10
50

50

10

[205 
110; 
|2J 5 
215

875

50

90
50
90
50

20

25

IC 11 r

płacą, żądają.

g  i o ł  d  y  w  i  e  d  e  u  s k  i  e  j .
dnia 3 stycznia 1877.

1 . I ł ł n g  P a ń s t w u .
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . ......................
luty-sierpień.................................

Jednolity dług Państwa w srebrze, 
styezeń-lipicc . . .  
kwieeień-paździeniik .

Losy z roku 1839 c a ło ......................
„ „ 1839 piata cześć 4"/0 . .

L854 po 250 złr.................
„ „ ISliO po 500 złr. 5«/u .
„ „ 1860 po 100 złr. !)"/„ .
„ „ 1804 (z premia) j>o 100 złr.

1864 „ p0 50 złr.
Renty P0 1 1 1 0  po 42 lir. ans.
Listy zastaw, domen państw no 120

złr. 5 7 ,, ......................................  .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/,, .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 .

2 .  O b l i g a c y c  imienin. 5"/,, za 100 złr.
Czech 100.— 101.—
Bukowiny . . . . . 81.50
Galicy! . . . .  . . 83.—
Niższej Austryi . 100.75 ^
Siedmiogrodu . . 71.76 72.
W ę g i e r ......................................................  73.25 73.75

3 .  I n n e  p o ż y c z k i  j m b l i c z n e .
Galie, pożyczka k ra jow a /r. 1873 6°/« . — ■— — ■—

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Jnst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eslcomt. po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 złr....................
Gal. banku hamll, i prz. a, 200zł. wpł. 40°/o 
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 złr. . .

Albrechta, a 200 złr. w srebrze

60.95 
61. -

66.20
00.20

207.—
267.—
104.50
111.—
110.—
! 30.75 
130.25

138.50
97.25
71.10

1 3 9 -
055.—

61.15
61.15

66.35
66.35 

270.— 
270.—
105.50
111.50 
1 19.50 
131.25 
130.75

139.50
97.50
71.25

82.—
83.-50

101.25

74.25 
139.20 
665.—

Kol.  ............  ..............
Austr. tow. żeglugi [tar. po500 zł.m.k. 
Kol. Ces. Klżbiety po 200 zł 1 1 1 . k- N - C1A/1 J' „

8 1 7 .-
30.—

3 4 5 .-

819.—
31.—

347.—
134.75 135.25

Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a 200zł. wsr. ^  ■
1  kolei no 1000 złr......................l i - 3.

płaca, żadaja. 
202.— 202.50 
108.25 109.25 
249.— 250.— 

77.25 77.50

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. 1 1 1 . k.
Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr.
Tow. kol, żel. państ. po 200 zł. m. I 
Połml. kol. państw, po 200 zł. w. a.
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . —

5. Listy zast. losowane.
Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 151., (i°/0 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/u wsr. 105.50 10(i.— 
(rai.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 88.— 89.—

„ „ „ „ „ )v 20 „ 7°/„ 97.— 98.—
, •• „ i, „ w 36 „ 5‘ ,a 87.75 82.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/u • ■ ■ 76.50 77.—

„ „ „ po 5°/„ . . . — 84. 75
n „ ., „ po 5°/j w 37 la­

tach zw rotne  82.50 83.50
Gal. banku hipot. jio 6°/„ . . . 8(1.50 86.75
Gal. zakł. kred. włość, po 0°/0 . . • 91.— 92.—
Tow. kred. miejs.lw. w 151. wyl. po 0°/o . 81.— 82.—

,, „ w 301. wyl. po 6°/„ . — .— — .—
Banku narodowego po 5°/„ . . . .  — ■—■ — ■—
Węg. tow. ziem. po 5 l/a°/u .. — .— 80.—

„ po 5 % .........................  84.75 85.25
<5. O b lig a c j  e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.). 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5“/„ w. a. . 64.50 65.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr.....................  — •— 58. -
Kol pół- po 100 zł. 111. k. . . 99.50 100.50
., „ "r 100-z ł w. a[ . . . .  9 6 . -  9 7 . -

Kol. gaJ. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 %  • 99.50 — .—
„ „ „ U. emisyi . . 9 7 . -

„ „ „ in. „ . . 9 6 -
- -1 -  1V- " ■ \  W ,  J4-^Kol. Lwow.-Czer--Jas. III. emis. a 300

zł. 5°/o w srebrze z r. 1865 . 77.— 77 50
z r. 1867 76.75 7?'25
/. r. 18(58 . 67.— 68 —
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze . 61.50 62 —
7. Losy.

1 ust. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 160.— 161 —
GJarego po 40 zł. 1 1 1 . k...................................31.— 31 50
Tow.żogl.par. na Dunaju po 100zł, m.k. 91.25 91.50

płacą, żądaj.) 
14.25 14.75Keglevicha po 10 zł. 1 1 1 . k......................

Losy miasta K r a k o w a ............................ ......................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29^50 30[—
Paltiego po 40 zł. 1 1 1 . k..........  3 0 .5 ( 1  31.—
Kundaeya szpit. Arcyksiecia Rudolfa . 13.50 14.—
Salina po 40 zł. m. k............... 43.— 44.—
St. Uenois po 40 zł. m. k....... 35.50 36.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 19.25 19.75
Poż. Trycstu po 100 zł. 111. k. . 118.— 119.—

„ „ „ 50 zł. m. k. . . —.— — .—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 24.— 24.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 24.75 25.25

H c K s I c  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . 61.10 (!1.25
Berlin za 100 mark w. 11 p. . 61.JO 01.25
Prankfnrt za 100 mark p. . 01.10 01.25
Hamburg za 100 mark w. p. n. . (il.10 lii .25
Londyn za 10 ft. szt. . - 125.25 125.50
Paryż za 100 fr.......................................... 49.75 49.90

K u r s  z io łu .
Dukat cesarski men........................ 5.98.— 6.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.98.— 6.— .—
Korona . . . .  . . ______________
20-frankówka . . . . .
Rosyjski imperyał . . .
Talar związkowy . ______________
S r e b r o ............................................ ' ' 1 1 4 . 3 5  U4[óO

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński._

5 stycznia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ 1, „ łv srebrze .
Losy pożyczki tfsToku 1860 . .
Akcye banku wie3%ńskiego. . . • ■

„ kredyt81)'eS° bez kuponu 
Londyn 10 funtów sztcflj11" 0" ’
Srebro . . . .
Napoleoudor . . .
Dukat cesarski men. . ■
100 m a r e k ......................
Renty w z ło c i e ...........................

10 .0 1 .5 10 .02.5

złr. |et.
M T il5  

66 90 
110 
818' 
141 
125 
114 

9 
5 

61

25
97
07
50

72:20

zawierają Oo.,.
d  o g ło sze n ia

L. 27. C. k. sąd po wiat,™,, 1 
sławiu zawiadamia, że d o e h o d z e /?v/ V. U'°~ 
celem założenia księgi hipotecznei nJ u'-ls<'0Wt1’ 
katastralnej Zarzecze dnia 9 
rozpoczyna. ' ‘

Bliższe szczegóły 
w urzędach gminnych.

Jarosław 3 stycznia 1877.
(10 2— 3) @  h t I t.

3 . 58.240. Sum f. f. £aube§= alg 
betsgeridjtc wirb tjicmit betannt gcgebcu, ba|jur

tctfinbringung bet burd) Moritz Blauer, im
runbe beg red)tstrdftigeii Urttjeitcg ńom 22

Oftober 1863 3 . 38.427 unb beg baśjelbc be=
jtatigrubcu obcrianbeggeridjflidjenUrtljcileg Dom
21 SDtarj 1864 3 . 2123 crficgtcn 23cd)jcl=
lummc ton  374 ft. 26 ft. bft. 2B. f. 91.
bie e^efutińe fyeilbictuitg beg bent ©djutbner
Eranz Szczudłowski ut Dom. 57 p. 27, n 26
naer. eigeutbumlid) gctjbrigcn ]/5 ^t)chc§ bet
in Sembetg sub Nr. 359*/4 getegenen Jiealis
tat in einem Stetminc ani 5 f5'rbruat 1877
utn 10 Ut)t 93ormittagg oorgenomineu werben 
Wirb.

1. Sum 9tugtuf§preife witb bet geiid)t=

(id) crf)obcne ©djaljuuggWcrK) beg fei^itbieleiL 
beu %  Uljeileg ber lKealit.it dlr 35 iP/f  bon 
3376 fl. 24 fr. oft. 28. angeiumtmeu, jebod) 
wirb btefer 9iea(itdt»aut()ei( k im  obigeu biit 
ten unb eiitjigen geilbietitnggtermine and) 
nitler bent Sdjabungbwerttje um wa» inuner 
fiir eineu V(n(wt tejpeftioe ifiteig, oetdufjert
Wetbeu.2. Seber Mnnffuftige i ft geljalten ,111 
§(iuben ber geilbichtugg4foutmi)fion 5 %  beg 
®eljn{iimggwevt()eg alg S.5abiuin eutwebet im 
^aarcu ober iit galijtjcfjcu 8 jiarfaffebudje(n 
<hi erlegen.
f .. ® ie  weiteren ^eilluetnugg s SBebiugitiffe 
‘werben iU b‘ r 9' ^ l' !l'*trntlU’ l'*Bge)et)en

£>cfai,Scl’ T  n'nbcn bic bcut SBoIjnorte nad)
('aae e n ' «u fł3f1,cn •‘ponben, 
u / -  Roi . 2Bot)novte nad) uitbefanuteu 
ham TL-f1 , . sPe: Hindo Sehiinbluin. Ahra- 
Iflesno aTs, imor, Amalio Klospc, Karolinę 
Juliana i ,0 ,11111 Roriłiiug, Anna Hornnng. 
p. Paul Turner, Matliins Alder, Paul 

> Johann Heinz, Role Bardach, Emilia 
doliann Zielochowski, Jonas Baum, 

1 • Gajewski, Joli. Schimser, Julianna Schimser,

Ursula Fihieh, Moses Rosenstranch u. Schifre 
Kani, banu atleubrigen Sntcreffentcii, benen ber 
gegcnwdrtige fyeilbietunggbefcl)eib, fo wie jeber 
fpatere 93efd)eib aug wag inuner fur einer 
tlrfad)e gar uidjt ober nid)t red)tjeitig juge= 
ftedt werben fonnte, enblid) biejenigen ®lau= 
biger, weldje nad) bem 14 9lugnft 1875 au 
bie ©ewatjr beg feitjubietenbeu 9łeatitiitgan= 
ttjeiteś getangen fciu fodten, burd) ben Xlu= 
rator ,‘perru 9łbh. Dr. Schrenzel iu Reuutuifi 
ge)e|t.

Słom f. f. £anbeg= a(g ,(paubelggerid)te.
Lomhcrg ben 24 Dttober 1876.

(22 2— 3) K  ii y  k  t .
L. 7988. C. k. Sąd powiatowy zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Elia­
sza Mardera, iż przeciw niemu na prośbę 
Wendelina Czeppego, dozwolono przymusową 
intahulacye kwoty 800 zł. z p n . w stanie 
biernym r e a ln o ś c i  142 w Tarnobrzegu 1 su­
my 319 zł. 95 ct. jako hypotece łącznej.

K uratorem  dlań u sta n ow ion o  D a w id a
ET Kolberga.

O ezom  się E liasza M ard era  ce lem  0 -
b ron v  s w y c h  p raw  zaw iadam ia .

T a r n o b r z e g  16 grudnia 1876.

(18 3— 3) ftwubmadjuttg.
3 13.285. ®ic adgemeine tóiguibinfog-E 

tagfatjrt unb coentuett ^ergteidjgtagfahrt' irt 
ber ftouciirgmajfc beg Dawid Birnberg: 
odjnt twaarenljanbterg aug Buezacz, wirb auf 
/ ’n w . Adnuer 1877 utn 8 Uljr fyriil), mit 
bem Tkijalte feftgefebt, bafj biefelbe in ber 
ftaujlei beg f. f. iBejirfggeridjteg in Buezacz 
abgei)a(teu werben wirb, unb bafi bei bcrfeG 
ben ben jrfonfurggldubigern ba§ 9ted)t juftel)t 
an bie Stelle beg awaffaurrnmfterg, befjeu 
Stelloertreterg unb ber (Ftitgfieber beg ©lau- 
bigcraugfdjitffeg burd) freie 2Bal)( anbere iper* 
fonon iljreg iBerlranenS enbgiltuj ju  berufen.

Buezacz 28 jDecember 1876.
M. f. Sejirfgridjter alg ft\iiicurgfommiffdr.

(6J99 2—3) Obwieszczenie.
L. 4502/cyw. Na podstawie uchwały 

c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
17 sierpnia 1876 I. 12.641 uznaje sin Pawła 
Świstaka ze Stobicrny marnotrawcą i ustana­
wia dla niego Franciszka Klisia ze Stobierny.

O. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 21 października 1876.



(85 1— 8) E  d  y  k  t .
L. 7318. G. k. Sąd powiatowy w Ra- 

dziechowie ogłasza, że na zaspokojenie sum 
200 zł. i 320 zł. w. a. z pn. przez Chaję 
Jolles wywalczonych, odbędzie się licytacya 
realności pod 1. 218 w Witkowie położonej, 
Antoniego i Maryi Swistunów własnej w 
terminach 20 grudnia 1876 r., 17 stycznia,
15 lutego 1877 r. Wadyum wynosi 89 zł. 
50 et.

Radziechów 30 września 1876.

(66 1 -  3) SiuttJmtad)UU0*
3  38 212. 2tuś ber Herscli BaraclT- 

fcpen ©tiftung ift ein ffletrog oon 235 ft. oft. 
28. an ein arnteś, gcfrttetcS JJcdbcpen ifraet. 
iRetigion, oorgugśw«fe a k r  an eine arTlie 
23erwanbtc beś ©tifterś ober on ein auś ©a* 
figiert gebiirtigcś ifrael. fUldbcpen gu oergeben.

®ie 23ewerberincn paben iprc ©efucpe 
mit einent legalen ©itten* unb ®urftigfeits* 
tjcugniffe, baitn mit Dem ©eburtśjdjeine gu 
betegen unb wetttt fic bie 23etpeitung auś bem 
©Met ber SSertoanbfdjaft mit bem ©tifter an* 
fprecpen, biefetbe in auffteigenber Sinie biś gu 
bem ©tifter ober beffen 2iater Chaim Barach 
bitref) 23ortage eiueś mit bem Drigittat=©e* 
burtę?* unb SAauungśfdjeinen ober bcu geporig 
tegatifirten 9Ratrifen*2luśgitgett belegtcu ©tanim* 
battmeś nacpguweifcn.

©ottte ein attfjer bem SSerjcfjuiben ber 
f]3artei gelegener Umftanb biefen 9ład)wetś 
uumbglicp macpen, jo ift berfetbe burd) mc 
SŚkftatigung ber competcuteu poUtifdjcn -oe= 
porbe nad)gtttt)eifeii uub bie SScrroa"ib|cpaft tn 
blefem gatte burd) aubere glaubenświtrbtge uub 
non piegu berufenen offentlicpcn Slemtern auś* 
gefertigte bargutpun.

®ie bclegten ©efucpe finb big ©nbe ge= 
bruar 1877 bci ber f. f. tt. bft. ©tattpatterci 
in SBien gu iibcrrcicpen.

23on ber f. t. u. bft. ©tattpatterci.
SSicn, bcu 25 ®ccembcr 1876.

(6202 1— 3) E d y k  t.
L. 5237. Na dniu 5 lutego, 5 marca i

16 kwietnia 1877 r. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym w 
sprawie Ozyasza Halporna przeciw Stefanowi 
Kołodziejowi o 100 zł. publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 13 w Nienowicacli położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej do dłużnika 
należącej.

Cena szacunkowa 675 zł.
Wadyum wynosi 100 zł., akt opisania

o s z a c o w a n ia  i w a r u n k i l ic y ta c y jn e  są  w  re -

gistraturze do przejrzenia.
Radymno 20 września 1876.

(6180 1— 3) E d y k  t .
L. 8162. G. k. Sąd obwodowy rze­

s z o w s k i  zawiadamia niniejszem Jakóba Flauma, 
że w jego sporze z spadkobiercami Abrahama 
Fliegla o 50 zł., termin do wniesienia du­
pliki na 8 lutega 1877 r. wyznaczonym 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakóba 
Flauma jest niewiadome, przeto ustanawia 
się na jego koszt i niebezpieczeństwo kura­
torem adw. Rybickiego a zastępcę adwokata 
Fechtdegena celem zastępowania pozwanego 
w niniejszym sporze.

Zarazem wzywa się niniejszem pozwa­
nego, aby w wyż oznaczonym terminie albo 
sam stanął, lub ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebne dokumentu udzielił, lub wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. 
sądowi obwodowemu doniósł, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym, 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Rzeszów 16 listopada 1876.
(6179 1— 3) E  y  k  t.

L. 30.141. C. k. sąd krajowy w j£ra_ 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem T 
(Tadeusza) hl\ Michałowskiego z miejsca pu­
by tu niewiadomego, że przeciw niemu Suss- 
man Peltż z Krakowa wniósłpozew wekslowy 
de praes. 6 grudnia 1876 r. do 1. 30.14] 0 
zapłacenie 1000 zł. w. a. w załatwieniu,
k t ó r e g o  w y d a n o  n a k a z  płatniczy.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wudomera, p r z e t o  e. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanego na koszt i niebezpieczeń­
stwo tegoż t u t e j s z e g o  adw. Markiewicza z 
zastępstwem adw. Lisowskiego kuratorem nie­
obecnego ustanowił, z k t ó r y m  spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby albo sam stanął lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tem c. k. sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby umiał.

Kraków 8 grudnia 1876.
15 1— 3) O bw ieszczen ie .

L. 7205. C. k. Sąd powiatowy w 
Dolinie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w

kwocie 200 zł. a względnie 178 zł. 33 et. 
a. w. z pn., odbędzie się egzekucyjna publi­
czna sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
w Jaworowie pod 1. k. 28 położonego, do 
Piotra Keczmnra a względnie do tegoż nieob­
jętej masy należącego a ciała tabularnego nie 
stanowiącego, w trzech terminach na dniu 
1 lutego, 1 marca i 29 marca 1877 r. o 
godzinie 10 przed południem w kancelaryi 
sądowej pod następnjąeemi warunkami:

1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 
1000 zł. w. a.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacya jako zakład 10%  sumy wywołania.

Resztę warunków licytacyi i akt zasta­
wnego opisania realności w registraturze są­
dowej przejrzeć można.

Dolina dnia 5 grudnia 1876.
(28 1— 3) ,flitubiunri)uug.

9lt. 1. Siicferiing non fertigen SRonturś* 
unb fRitftungś=©orten, banu gelbgcraten fur 
bic f. f. Sattbwcpr ber tut iReicpśratpc ner* 
tretenen Konigreicpe unb Sdnber.

®aś f. f. SDłinifterium fitr Sanbcśoertei* 
bigung beabfidjtiget fur bas Sapr 1877 bie 
Sieferung ber nad)folgcnb fpccifigirten ©orten 
im fertigen tjuftanbe, unter ©ntgegennapme 
fcf)rifttid)er gefiegetter Dfferte, ficperguftetten.

®ie Slngapt ber Sieferungśgegenftdnbe ift 
approximativ folgenbe:
14986 ©titef getbfappen fammt SRoSdjen, ofjne 

Śtttopfe,
1079 „ Slapugett auś Stautfdjufftoff,
9573 „ 2termettcibc( fiir Snfanterie,
2292 „ Slermettcibet fiir ©cpiipen,
7802 lf S3toufcn fiir Snfanterie, opne

fłlcpfelbragoner unb ol)ne 9Rc= 
tpa£tfn|jfe,

1621 rr HBtoufen fur ©djiipeu r opnę
Sldpjeibragoner unb opite 9Jle* 
tpattfnopfe,

3509 „ SRdntct fur Snfanterie, opne
SRetatlfuopffc,

519 „ 9Rdntet fitr ©djitpen, opite 9Re*
tadfnopfe,

8388 l( ipantaiong opnę ©trupfen, fiir
Snfanterie,

16 „ iflantaloitS mit ©tritpfeit, fitr
Snfanterie,

1788 „ ifkntatonś opne ©trupfeu, fur
©ćpupen,

4 „ ipantafonś mit ©trupfeu, fiir
©epiipen,

8779 „ tpofenriemen,
19788 „ ©embeu auś ©aticot,
19972 „ ©attien auś Seittmaub,
23830 sJ5aar ^iiptappcu axts (Saticot,

654 ©titef SetPPinben,
14401
12867

1644
ijSaar

§afóbtnben, 
^albftiefel, 
©d)upe,

272

17842 
6436 
5907 %

21.07 ©titd porte e.pees fitr Snfanterie,
1000 „ ©cpitpenabjeicpeti, rotpe fitr Sn*

fanterie,
©djupenab^etepen, griine fiir 
©cpitpcu,
ffirobfade auś ™ppe(fegeltitd), 
3 ro'W)*sjBautalonś,

®upcnb gro[3e meifje SRctaKfnbpfe 
mit fRummertt,

3169 ®upenb tteinc toeipc SRetaUfnbpfc mit 
iRummern,

549 ©titef Satbfetltornifter fiir llnteroffi* 
jiftc tnit fęeuergetoepr,

„  Sialbfefltornifter’ fiir llnteroffi* 
?jere opne ' ?ceuerqetoepr unb
Offigicrsbicner,

„ Satbfclltorniftcr fiir ©olbatett
mit ŚGiergeitiepr,

„ Shtbfetttoritiftcr fitr ©olbatett
apue ^fucrgetoepr,

„ Sfatbfetitorniftcr fiir fompagnie* 
^amboitrś,

„ teberne ifllRTornifrer mit ifla*
tronenoerforgitngśtajcpen,

„ teberne fjjaitoruifter opne ffJa*
tronenoerforgiuigStafcpen,

„ Seibrtemen mit ©djualte adein,
„ ficibriemcntafcpcii gum ©dbet*

bajonnet,
n fieibriementafdjeu gum ^ionuter* 

fabcl,
n ^atroutafdpeu fitr Snfanterie,
„ „ fitr Sańatleric,
w fftcńofoertafcpen opne Sirag*

rictuen,
„ fRcootocraiipangfcpnitre fammt

$>afen,
©eiueprrteincn,

" Earabinemnueit,
(( fDlantelriemen fiir Snfanterie,
„ , fitr ©aoatterie,
„ abjuftirte mepingene Urommeln,

iJroinmettragrtetueu mit Satfen 
uub ©cptagelpitlfen,

„ i£rontuu'luberfdptuuitgrtcmeu,
„ Srommetfcptagel, befd)lagcn,
„ ©ignatporn*3tnpangfd)nitri',

©attelfipbecfen, 
a f̂erbebeefen,
n Ćńergurtert,
„ Uutergurtcn opne ©trupfeu,
n ttntergurtcnftrupfen,

fjgaar ©tcigriemen,
„ ©teigbiigel (unberginnt),

14 ©arniturett ’ fpatfriemett (5 ©titd per 
©arntlur),

ooo

5559

185

58

21

5737
11320

420

5198
50
28

212

5050
15

7965
27
48
50

51 
107 
230

14
15 
14 
14 
14 
14 
14

14 ©titd; §ufcifentafd)cn fammt Sfnpdng*
riemen,

14 „ SSorbergeuge,.
14 „ §auptgeftefle,
14 „ iReitftangen opne .feinnfetten unb

$afon (itnoerginut),
14 „ ilinnfetteu fammt ipafett (ttn*

Oerginnt),
14 „ ©tangengnget,
14 „ i£renfengeftette,
14 „ Jńnebettrcnfen (uuoerginnt),
14 „ Strenfeugilget,
22 „ ©tatlpatfter,

4 „ ©tattpatfteraupangriemen,
31 „ ©trieget mit §anbriemcn,
33 „ Slarbatfdjen fatuiitt Ipanbriemen,

4 „ Ipaferfade,
4 „ gourageftricłe,

14 „ potgertte fpferbepflbcfe (unbe*
fdjtagen),

3557 Sodjgefcpirre

14 Jiodjgcfdpirre ń 2

Snfanterie 
SKamt,
Sańatlerie 
SJłaun,

1682 „ Snfanterie* itńd)gefd).=Uiberguge,
14 „ SaoaIterie*Slod)gefd)irrfacfc,

3721 ipaar Snfant.*S'od)gefd)irrtragrieincu, 
14 ©titd ©aoatterie=^’od)gefcpirrtragriem.,

11484 „ ©fsfdjateit mit ®cc£cl,
6329 „ complete getbflafdjeu fatuntt

iJragfcpnur,
14 „ §anfene gujjfcffetn,
14 „ Stranfeimer,
6 „ fiagerpadeu fammt ©tiet,
6 „ „ „  Sutterate,

3300 „ fcptoarggetbe 2trmbiuben fitr
©tabśtruppen,

49 „ SBerfgeugtafcpen fiir ©dptfter
famntt tfłcąuifitcn,

48 „ g-tofjpaden famntt ©tiet,
48 „ tpanbpadeit ,, ,,
48 „  flframpen ,, „
46 „ ©epaufetn ,, ,,
48 i f jjtofi* uub §am>paden=guttcrate

fammt §anbfageu*i8efeftigungś* 
ńticnien,

24 „ fettenfageu,
24 "  comptetc §attbfdgett,
24 n  ©teutmeifen famntt §eft,
48 „  Heine ©d)nedetiboprer,
25 „ mitttere ,,
25 „  grope
96 ,, SMammcrn,
24 „  ©agefeiten,
24 ,, ©dprcnfeifcu,
24 ,, Seipgangen,

576 ,, ©epatnaget,
4800 „ Hit je jDraptftifteir,
2400 „  lange „

482 ,, SRapftabc nad) SOfeterfpftein,
144 ,, §d)nitrftride,
48 ,, ©d)anggeug*£raggurteit,
96 „  SBcrfgeugtafdjen fiir ^iouuiere,
72 ,, gtofse gGbflafdjen bon 93(ed)

fatmut Sraggurten,
24 ,, §ot)tfd)ienen oon 5l3ted) mit an*

genieteten Jiiemen,
24 „  fomptete berbefferte Setbtrageu,

fammt Shaggurten,
® ic ©intpeitung ber guffbefteibitngen nad) 

©rbfjengattntigen unb bie Ptuitimern ber tftnbpfe 
werben ben ©rfteptrn fcefonbfr» befsnut gc* 
geben werben.

®ie gu jebeut ip.tar Scpitpe^uttb §atb* 
ftiefet geporigeit 80 ©tiid eiferne ©optenudget 
fittb uiajt eiitgitfdjtagen, fonberu abgefoubert 
eingutieferit.

®iejenigen, metdje fid) an biefer Sieferung 
betpeitigen Wotten, paben ipre fd)rifttid)en, gc- 
ftempetten unb gepbrig berfiegetten Dfferte 
tdtigftenS biś 20 Sattner 1877 StlittagS 12 Itpr 
att baś fprafibiitm beś f. t. flRiniftertumś fitr 
ilattbesoertpeibiguttg eingitfenben.

Hut bic 23etpeitigung an ben Sieferttngcn 
fiir baś Stcrar attf weitcrc Kreife auśjubepncn, 
werben pier, bei gfeidjgitufifgen Stnboten, in 
crftcr fReipe fotepe Subuftriette beriidficptigt 
Werben, wetdjc ntd)t fd)ott gu bett ©onfortjcn 
fitr bie iUemoutirung unb słlu?ritftung beś t .  f. 
^cereś geporen.

$ur bie jjnpattung beś DfferteS ift ein 
Sabiuiit mit fiiuf ifktccut beś nad) ben ge* 
forberteu f^rcifcu entfatteuben SieferungSwer* 
teś bei ber Canbeśpauptfaffc in SBien gu er* 
tegen uub ber barttber crpattenc ©rtagfdjein 
itt einent bon bcitt gcfiegclten Dfferte abgefou* 
berten llmfd)tage bergeftatt bem SJliniftertum 
fur flaubeśbertpeibigung eingujenben, bap bon 
bem ©r(agfd)eitte ©ittfidjt gcitotumen werben 
famt, opite baś gefiegette Dffert felbft bffnen 
gu muffen.

®ie unmittefbare ©infenbung bon 9Sa* 
biett an baś SRinifterium fitr Sanbcśbertpeibi* 
gung ift in feinent Satte geftattet ttttb witrben 
berlei SSabien bett ©rtegern opne weitere 23e= 
ritdficptigung iprer Dfferte fofart gurudgeftettt 
Werben.

Sn jebeut Dfferte ift genau erficpttid) gu 
ntacpen, baji baś ertcgte SSabium mirftid) fitnf 
ipercent beś angeboteucn Sieferungśwertcś 
betragt, baper in betn Dfferte ber ©efammt* 
tieferutigśW rt, fowie baś babon mit fiittf 
fjjergent bereepnete Sabiutit beftimmt auśge* 
briidt fein muf).

®ie SSabien berjenigen Dffereuten, wetdjen 
eine Sieferung bewittiget wirb, óteiben biś

gur ©rfiittung beś abgufcptiepcnben ©ontraft^ 
atś ©rfuttungśfautibn erliegcn, ebentuett bie1̂  
ben biefetben auf fiinf i^ercent beś 3Berte» 
beś ben betreffenben Dffereuten ubertragend1 
reftriegirten Sicferuttgśquantumś rebucirt. ,

®ie Sief ritngś*©rfteper paften uberbicp 
fiir bie genaue ©rfiittung iprer Siefcrungf 
iBerbinbtidjfeit mit iprem gangen bewegtid)t‘,t 
uub unbewegtid)en SScrmbgen.

Dfferte, fitr wetepe baś entfattcnbc Sfa# 
biunt nid)t bottgaptig ertegt wurbe, werben 
unberiidfid)tigt getaffen.

Sebcr Dfferent mup baś Duantum b e #  
offcrirteu Sfrtifetś in jjiffcrn unb S3ucf)ftaDen, _ 
ettbtid) bei jebeut eingetneu Slrtifet ben loco 
ber ©intieferungśftatiou geforberten ijśreiś pet 
©titd ober ipaar itt 3 iffcrn unb 93ud)ftabeU 
beutlid) uub opne fRabirung ober fonftigc 
Somdtur im Dfferte angeben.

®ie ©utfcpeibuttg itber bie eingetangten 
Dfferte bepćitt ficp baś t. f. 9Rintftcrium fi'1' 
Saubeśocrtpeibigititg Oor, tutb wirb bie Sicfcjl 
rttng jenen ©onfurreuten uub fitr jcnc Slrtifei 
ubertragen werben, begitgticp wctd)er betn 
Sterar —  bei gteicpgeitiger tRudftd)tśnapnf 
auf bie Seiftuugśfdpigfeit ober biś nungtt be* 
wiefene 93ertdptid)teit beś Dffereuten —  nad) 
bem 23efuube ber bicjjfatts gufammentretenben 
fiomiffion ber grojjerc 23ortpeit geboteu ift.

Sm tetcgrafifdfen SBcge aber nacp betu 
obett feftgefepten ifJractitfio*jlerinine einge* 
taugte Dfferte, fertter biejenigen ?lnbote, w e t*  
opite Stugabe ber Sieferitugś=@egenftdnbe ttttb 
ipreifc bfoś im 5t(Igenteiiten eincn ifkrcentew 
itad)tap auf bic i^reife anbcńer ©onturrenteu 
gugeftepen, werben uicfjt berudficptiget, bie 93e* 
biugung aber, nur bie Sieferung famtticfjer 
©ortcu uberiicpmcn gu wotten, wirb atś nid)t 
beigefept betrad)tet unb fann bas bem Sanbweprł 
Stcrar im §. 10 ber SSebittgnifjr oorbcpaltene 
iRedjt gur tpcitweifen unb reftriegirten Slnnapntc 
beś Dfferteś niept beirren.

S ic 33egaptung ber eingetieferten Strtifel 
tuirb in 23anfoatuta bei ber t. f. Sanbespaupt* 
faffe in SEBicn geteiftet.

®ie ©intieferung ber ©orten pat mit 
L Stprit 1877 gu beginucn nttb in weitercu 

gwifd)en bem Sicferauten unb bem f. t. Sanb* 
wepr * 31uśruftungś = Ipauptbepot itt SBicn gu 
oereinbareubeti beftimmten griften berart fort* 
gefept gu werben, bap ber ©rfteper biś K> 
Sttnt 1877 fcine Sicfcrungśoerbinbtid)feit bott* 
ftanbig crfitttt pat.

®ie fOiufter, ipatronen unb ©onfcctionś* 
iłlefcpreibungcn ber eingutiefernben Ślrtitft 
Łub, mit StuSnapme ber 'jlferberuftung, ©a* 
oatteric-SSocpgcjcpirre fammt SLso-wcmcn Uttb 
©ddf, Sagcrpadett famntt (futtCy.,,,.' SnifciŁ* 
®ranfeiiner, §aferfdcfc, jyuttertonpaw, g o n * ' ’ 
ftride unb ipferbepftbdc— bei ben 1.1. Sanb* 
wepr*93ataittoucu in S53ien, 93riinu, ©rag, 
i)Srag uttb Scinbcrg eingufepett. ® ic ijgferbe*
riiftung muf; —  biś auf bie nadjfotgenbeu 
Slbweicpungeu —  ben gteicpcn Strtifofn bt’ś 
ftepenben Ipecreś conform fciu. 3)ie ^ a u p i
geftcfte, ®rcufcngcftette unb ©tatlpatfter mitffrn 
jebod) bei ipren ®peiten nad)fotgenbe Sangen* 
®tmeitfioueu pabett u. g. u)_§auptgeftett: © J  
uidftud*@trupfen 210 mm., Septriemcn 619mtn- 
unb 93acfeuftiicf 204 mm.; h) ®rcnfeugefftt' 
tauges Sadeuftud 744 ium. iiitD furges Sadcit' 
ftiid 204 tum.; c) ©taEpatfter: reepteś iBaden* 
ftiłd 823 mm., tiufeS 33adenftud 1093 mm., 
fRafenriemctt 395 mm. unb Srptriemen=93ev* 
binbuugś*©d)teife 145 mm.

®ie ©aoatterie-Stodjgeicpirre fammt Irrag* 
rlcmcH uub ©adc, Sagerpadcn fammt 
rat, gufjfcffet, Slrdnfeimer, ^aferfade, Suttcr^ 
toruifter, ^ourageftridc uttb fpfrrbcpflodc ba* 
gegeu miipeit in garbe, fform, Duatitat unb 
©rbpmeintpeitung ben fitr bie ©abatterie brś 
f. f. ftepettben §eereś oorgefipriebencn ©ortftj 
biiltig conform fein.

®ic §attbctś= unb ©ewerbefammern bej 
im fRcicpśratpe oertretencn gtbnigrcidjc uttb 
Sdnbcr, fowic bie Sanbweprbataillone 5Rt. 1 
biś 78 werben gteicpgeitig mit einer 2lngapt 
©pemptare ber ńorliegenben Sunbmatpnng ltnb 
ber bagu gcpbrigcn befonberen Slebingniffc ooin 
20 fDecembcr 1876 betpeitt, urn bic ficp piefiii 
intereffirenbeu Uutcrnepmer pieoon ©infidjt 
nepmeu gu taffen.

SSieu, atu 20 ®egetttber 1876.
Dffert * Sormittare.

Sdj ©nbeśgefcrtigter ertfarc piemit, bif 
non bem !. f. iRiniftcrium fiir Sanbeśoertpci^ 
bigung in SBicn begiiglicp ber Sieferung fetj 
tiger SRonturś* unb Sluśruftungśfortcn fiir bif 
f. f. Sanbwepr aufgcfteEten allgenteinen un  ̂
befonberen Slebingniffc nom 20 ®eccmber 1870 
etngefepen gu patiert unb erbiete micp, untej 
©inpattung biefer S3ebingungen nacpfotgen1 
benanttte muftermdpige, fertige Strtifel IteferR 
gu wotten, itnb gwar:

_ SRćtntet fitr Snfanterie opne ifnopfe, b"'1 
fertigen DJlantel ń(fd)rcibe ©utben unb Śtrcuger'' 

i)5aar Ipatbftiefet, baś fertige ifgaarń JA ' 
Stiif bem Umfeptage.

Dffert beś 5R. 97. wopupaft in 91. . - • ć 
auf bie Sieferung fiir bie f. f. Sanbtoepr 
©ntttb ber gtunbmadjung nom 20 ^ege"1' 
ber 1876.

2(tt baś iprafibiunt beś f. f. ERinifte1’111 
fiir Sanbeśoertpeibigung in SBien. f 

S3eitiegeub im abgefoubertcn
ber @rtagsfd)eiuitber baś bereitś ertegte ®ąbw 
2Sont f. f. SRinifterium fiir SanbeśoertpeibuJ11 i
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(17 2— 8) E d y k  t .

L. 7405. Przytrzymano konia pięciole­
tniego, chłopskiej rasy, maści gniadej, któ­
rego Maksym Szwec ze Szumlan, miał ukraść 
w Hodowle lub też Helenkowie, Koniuchach
lub Rosochowaćcu.

Wzywa się właściciela, aby się w prze­
ciągu roku od dnia trzeciego umieszczenia 
niniejszego cdyktu w Gazecie Lwowskiej zgło­
sił w tutejszym sądzie i własność swą wy­
kazał. C. k. sąd powiatowy.

Brzeżany dnia 20 grudnia 1876.
(41 2— 3) (S & U  t.

3 . 65.906. Sioni Snnbcrgcr !. f. San- 
beggeridjtc roirb bent Sutjabcr bcg angeblid) 
in SSertuft gcratfjcncn in jlneifadjrr StuSfeitb 
gung auegcfcrtigtcn, fur Abraham Griinfeld 
auSgefteltten ®epoftteufdjcine§ ber giliatc ber 
!. !. prit). oftc.tr. ©rcbitauftalt fur Jpanbct uub 
©crocrbc in Semberg be3 Sufjaltei;

„§crrn Israel Rappaport uub Abraham 
Griinfeld Tarnow-Zaslaw-Lemberg 24. Sftćirj 
1876. SBir neljtnen bie nadjftctjeub bauerf= 
ten, tjcute mit S3etjcidjmjj unś bnrd) ścrrn 
Israel Spreeher iibcrgcbencn Gffclteu fiir ©ic 
in SScrmatjrung unb werben fotd)e bios gegen 
fftudftettung biefei, jo wie be§ jweiten gtcidp 
jeitig tjcute bon un§ auggeftellten ©epośbnc= 
fes gtndjen Suljatteś, an jeben Ueberbringcr 
biefer beiben Sriefe, weldje nur beibe jufam= 
men at§ einfad) ©ettung tjabcu augjnfolgcn fl. 
3300 (®tcitaujenb ®reil)unbcrt) 41/,»/ unfere 
Staffefdjcine ddto. 24/3 1876 f. 46, 25 (3Sict- 
jigfed)§) 25 tr. in einem galij. <Sqarrfaffe 
bud)cl. 1)te %ufbewat)rungsgebul)r de f. 3.
35 fiir bie 3)aner bont 24 big 24 9J(drj 1877 
ift uu§ entrid)tet worben. 9td)tnng§boU gt= 
tiate ber f. f. ptib. ofterr. Strebitanftalt fur 
tpaubel unb ©ewerbe in Semberg, fotgenjwei 
Unterfdjriften" aufgcforbert, bafj er biefen SDe* 
pofitenfdjein biuuen ber grift bon Sinein fyatjrc 
jedjś SBodjen unb brei Sagcn, bem (Seridjte 
um fo gewiffer borbringe, alg fonft bieje Ur= 
tunbe fiir uidjtig gefjalten nnb ber Stngftelter 
barauf iljm fłtebe unb SIntwort ju geben, nid)t 
mefjt berbunbcu fein Werbe.

Lemberg, 7 <3)cccmber 1876.
(8 2— 3) E d y k k

L 15 754 0. k. Sad krajowy wyzszy
w Krakowie podaje do wiadomości; I. że 
projekty nowych ksiąg gruntowych dla na- 

gmin katastralnych.
Dominikowice, w okręgu sądu pow nito­

wego w Gorlicach,
Parkosz, Bielowa, w okręgu sądu po­

wiatowego w Pilźnie,
Jaszcziirowa, w okręgu sądu powiatowego

w Frysztaku,
Lisia góra, Dąbrówka mnuaeka,

sądu powiatowego miejsko-delegowanego

T łm i n £ t  w “ l*’ "

ABdT , Ś ,

wiat0$ Ł y .  “ r 8-
wiatowego w | 0(̂ 01 Zlj ' z osadą Zem-
, Sf ^ i ° , ™ k U Ł " r 6 w . » ' » l r 5 -
brzeg, Grabie 11 częs ,y
gn S%fa  f  Slu,hor»l,» II

towego w Niepołomicach, dami. Rta-
Wróżeniee, Koscielmkj, z ; ‘ Wolica, 

nisławice, Cło i Górka kośeieliueka, W one., 
z osadami: Las kościelnicki i L0.mvv
kręgu sądu powiatowego miejsko-* * & 
nego w Krakowie; , , i

II. że projekty nowych wykazów y 
tarnycb dla posiadłości dworskich w gmmacn 
katastralnych..

Pilznionek, w okręgu sadu obwodowego 
w Tarnowie, .

Stary Żywiec, Hutków, Grabie, Urzćgi, 
Piaski wielkie Krudwanów dolny Kurdwa- 
nów podgórne,’ Słotwina,
Razy, Jodłowka Kolanów, Ktanisławice, 
Chełm, Mogiła . Żarki, w ol regu sadu kra­
jowego w Kiakowie położoliye r \ v J  luo- u- 
stawy krajowej z dnia 20 mav<; , ' j ę j  P ?9 
l)z. ust. kraj. .......  * i® <4 1. <5-

do jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi 
luli do iei części jakie prawo zastawu, stużc-iuh do jej 
bnośei luli w ogóle jakie inne prawa do wpisu 

ile te prawa 
nego należące 

mają, a już pizy założeniu no- 
gniiitowej tamże wpisane nie

hipotecznego uprzynnoiuione, o 
; c .  ,u. dawnego stanu hien

odnośnie do wykazów tabularnych,
z tern i

zgłosić

sądu kolegialnego naj-
1877 r., gdyż pra- 

miedhania lub uchybienia 
jest utrata prawa do poszuki- 
się mającej pretensyi przeciw 

tóre prawo hipoteczne na podstawie 
nowej księdze gruntowej zamie- 
uiezaprzeczonycli, w dobrej wie­

rne

do
wpisane być 
wej księgi 
zostały j 

ad II.
osoby ad a) P»wyze.| wymienione, aby 
nviwami zgłosili się do właściwego sądu po- 

•l i ,„um -t względom posiadłości talmlar- wiatowcgo, a " ' o  . - r - • - -
nych do właściwego
dalej do dnia 31 grudnia 
wnym skutki 
tego terminu 
wania 
osobom, 1 
wpisów, w 
szczonych a

rz® Uo S e g a  się, że termin powyższy 
• i ' oni urzedłużouym. ani też w razie

S S Ł  g » !  w, „ od obowiązku zgłoszenia
wrocony , ‘  ̂ pomienionemi prawni
tym te uwalnia okoliczność, i

i -r/oi księdze lnpotecs
któł-Id nowa księga hipoteczna wstępuje, było 

• m -/ iakicj rezolucji sądowej, lub jest
nrzedmioteii'1 dochodzenia, w skutek podani 
pizeonu I wniesionej.

hib
3 1  E  y  I ł  t*
°4152. Na. dniu 9 stycznia, 5 1 u te o

■ 9 marca J877 r- każdym razem o godzinie 
10 rano, przedsięweźm.e sąd hcytacyi 

v w Bukowie pod I. 110 połozoi 
U7 Waszyk własnej, na zaspokojenie sumy

*  »• *• * i™" »  “ ■« » -
Haftek ..........wołania 3oU zł., wadyum

() tein zawiadamia się p. zarządcę masy 
Dr. kuczkiewicza, dłużnika j>. Augusta Schu­
manna nareszcie hipotekowanych wierzycieli, 
jako to : małoletnich po ś. p. Frydryku Wei- 
gle jiozostalych dzieci Adama, Maryę Fry- 

rykę Weiglów do rąk matki i opiekunki 
Maryi Weigle, e. k. u przy w. galic. akcyjny

(55 %

(Jena wyi 33
y]’ tl-. f ,

Resztę warunków' wolno w tusądowej
„•istraturze przejrzeć._
”  Starasól 12 września 18<o.re

(20 2 -

L.
3) E  <S y  Is t .
3198. Niniejszem wiadomo sic czyni, 

iż w s p r a w i e  egzekucyjnej gal. Zakładu kre- 
d y to w e g o  włościańskiego przeciw Stefanowi 
F a r y n a  pto. 150 zł. a. w. z pn., odbędzie się 

ściągnienia t<

w okręgu

, w  o k r ę g u  s ą d u  p o -  

w  o k r ę g u  s ą d u  p o ­

mogą intere- 
w tusądowej

celem ściągnienia u j kwoty w tutejszym Są­
dzie publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1, k. 01/sub r. 304 w Kamionce woło­
skiej położonej, w terminach dnia 22 stycznia 
22 lutego i 26 marca 1877 r. każdym razem 
o godz. 10 rano.

Bliższe warunki licytacyi 
snuci w dotyczących aktach 
registraturzc przejrzeć.

U. k. Sąd powiatowy.
Rawa 15 listopada 1876.

(21 2— 3) E  tl y  k  t .
I;. 320 L. Niniejszem wiadomo 

iż w sprawie egzekucyjnej ga 
dy to wego włością uskiego 
Smoliniee pto. 222 zł. 92 et.

bank hipoteczny do rąk dyrekcyi we Lwo­
wie, p. Władysława Hubickiego, p. Maryę 
Sclirauiiu, p- A. Lrbana w Wiedniu, <•. k. 
Prolairatoryę skarbu i Rozalię. Blumenfeld we 
jwowie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 22 grudnia 1876.

(39 2— 3). E  d  y  U t .
L. (jei.SOń;. G. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadmuo czyni, iż w skutek podania 
Menaschc. i Lei Jner małżonków właścicieli 
realności we Lwowde pod 1. 4263/4 z dnia 1 
grudnia 1876 r. do^i. 65.802, przeciw .Józe­
fowu i Agnieszce Zakrzewskim z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym lub w razje 
ich śmierci spadkobiercom tychże z imienia, 
życiu i miejsca pobytu niewiadomym, o wy­
kreślenie prawa ośmioletniego najmu ’ wraz 
podciężarem Dom. 73 pag. 360 n. 21 on. na 
rzecz Józefa i Agnieszki Zakrzewskich inta­
bulowanego, ze stanu biernego części realuo- 
śei pod. I 4263/4 uchwałą z dnia 9 grudnia 
1876 r. 1. 6o.S02 termin 90dniowy do wnie­
sienia obrony wyznaczono.

Powyższą uchwałę doręcza sic, z życia 
miejsca pobytu niewiadomym Józefowi i A- 
gnieszce Zakrzewskim, względnie ich niewia 
domy ni spadkobieicom do rąk równocześnie 
w osobie adwokata lir. Nurkowskiego z za 
stępstwem adwokata Dr. Dziubińskiego usta­
nowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem wyżwy- 
mieiiionycli pozwanych, aby w należytym 
czasie ustanowionego kuratora, lub też w sa­
dzie osobiście albo przez innego zastępco sie 
zgłosili, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zaniecha­
nia _ wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 9 grudnia 1876.
(27 2— 3) I<j d y k .  f .

Je 5169. IV miejsce Wacława Czer­
wińskiego ustanawia się Franciszka Lendu- 
szkę z Wołswiua kuratorem dla 
Czerwińskiego.

'L c. k. Sądu powiatowego, 
dnia 22 listopada 1876.

Ignacego

(73 2— 3) E  rt y  U t.
L. 9077. C. k. Sąd pow. m. delego­

wany dla okolicy miasta Lwowa wiadomo 
czyni, że na żądanie FJiasza Londuera w celu 
zaspokojenia dłużnej sumy 60 zł. a. w. z pn., 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa grunto­
wego dłużnika Jana Piękniewieza własnej, w 
Grzybowieach pod Nr. 62 położonego, w dro­
dze publicznej licytacyi na dniu 5 lutego 

marca i 11 kwietnia 1877 r. w tutejszym 
sądzie każdym razem o godzinie 10 prżed 
południem przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania 445 zł. a. w. Wadyum 
50 zł.

Bliższe warunki są w tut. sądowej regi­
stru turze do przejrzenia.

Lwów 17 października 1876.
(56 2— 3). E  (1 y  k  t.

L. 5735. C. k. Sąd powiatowy w Trem­
bowli podaje do wiadomości powszechnej, że 
w skutek odezwy c. k. sądu obwodowego 
tarnopolskiego z dnia 13 października 1S76 
1. 15.195 realność pod 1. k. 229 w Strusowie 
położona do masy spadkowej Józefa Rosen- 
manna należąca, celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 200 zł. w. a. z pn. na sprzedaż 
przymusową, w drodze licytacyi publicznej 
w dniach 10 stycznia K24 stycznia 1877 r. 
i 13 lutego 1877 r. zawsze w godzinach u- 
rzędowyeh przed południem wystawioną 
będzie.

Bliższe warunki licytacyi są w registru- 
turze sądowej do przegląduienia,

Trembowla 5 listopada 1876.
(57 2— 3) E i l y k  t.

L. 5902. C. k. Sąd pcwiato wy w Zale- 
szczykacli zawiadamia niniejszem Michała 
Rekunyka z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu w tymże sądzie dnia 14 
lutego 1876 r. 1. 1216 Leizor Ten er o 93 
zł. pozew sumaryczny wytoczył, który sie 
kuratorowi dla niego zamianowanemu adwo­
katowi Zakrzewskiemu z substytucją e. |.;. 
uotaryusza Szadkowskiego do wniesienia o- 
brony dnia 11 stycznia 1877 r. o godzinie 
t) przed południem jednocześnie doręcza.

Wzywa się zatem Michała Rekunyka. 
aby ustanowionemu jak wyżej kuratorowi, co 
do .jogo obrony potrzeba wcześnie dostarczył, 
lub innego sobie zastępcę obrał i sądowi wy­
mienił, inaczej złe skutki z zaniechania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Zaleszczyki 27 sierpnia 1876.

s ic czym 
Zakładu kro- 

przeeiw Iwanowi
  , z pn., odbędzie

się celom zaspokojenia tej kwoty w tutejszym 
Sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod i. k. 114 w llujezu 
dniach 23 stycznia, 23 lutego i 
1877 r. każdym razem o godzinie 

Bliższo warunki licytacyi mog.Ł 
senci przejrzeć w dotyczących aktach w tu-
,sądowej registraturze.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Rawa 15 listopada 1876.

(0194 2— 3) Obwieszczenie.
1,. 23.969. Z dniem 1 stycznia 1877 r. 

wstąpi w życie c. k. urząd pocztowy na 
dworcu kolejowym w Morszynie, powiecie 
strj-jskim, który się będzie zajmował pocztą 
listową i wartościową jako też przekazami 
|iieniężnemi do kwoty 100 zł. i który otrzyma 
swe połączenie za pomocą pociągów Nr. I i 
2 uprzywilejowanej kolei żelaznej arcyksiecia 
Albrechta obiegających (na Stryj) pomiędzy 
Lwowem i Stanisławowem.

Ten urząd pocztowy będzie przyjmował 
posyłki wartościowe aż do wagi 50 
mów i bez ograniczenia wartości onycli.że.

kilogra­

mie), w 
28 marca 
10 rano. 

mogą intero-

Doręczanie tego urzędu pocztowego o- 
granicza sic tymczasowo na miejscowość sie­
dziby onegoż, okręg doręczania ouegoż zo­
stanie zaś dopiero następnie oznaczony.

Co sie niniejszem podaje do publicznej
wiadomości.

Lwów 22 grudnia 1876.

.fiiuiftmatfiuttg.
3. 23.969. 2Kit 1. Sdnncr 1877 luirb 

tit ber 53afjuftatinit Morszyii, Stryj er 93e,jirfe4, 
eiu SBaljufjofpoftamt crricfjtct mrJdjeS fidj mit 
bem Srief= unb f$at)rpoftbienfte baun mit bem 
©etbauwcifungS = ©efdjdfte bi« jum SBctcage 
non 100 fl. ju befaffen uub fetuc Łerlnubung 
mittelft ber groifdjcn Lemberg unb Stnnislau 
(pv Stryj) nerfeljrenben 3 “ ń*‘ 9łr. 1 unb 2 
ber .1 i  priuilegirteu @rjl)frjog Albrecht- 
®af)n erljalteu wirb.

j(al)rpoft)enbnngfn Werben bei biefciu 
^oftamte bis jjum Gin.jelngewidjte non 50 
Kilogram ni unb oljne ©injdjrarifuug be» S®er= 
ttjeź aiujeuommeii Werben.

®rr S3efteltbienft bes ^oftamtes Moi ■szyn 
mirb fid) horlaufig auf beu ©tanbort bofdjrdm 
ten unb ber Seftetlungobejirf biefeS Slmteś erft 
fpdter feftgefejjt werben.

Slao (jiemit jur allgemeiuen Kenntiufj gê  
bradjt wirb.

Lemberg am 22 ®eccmber 1876.

licy ta cy i
L. 67910. O, k. Sąd krajowy

,40 2— 3) O g lo s s e n i©
'"  r ł>Knin n Mad
wie ogłasza

we Lwo- 
przymuso-

(23 2— 3) O g ł o s z e ń_ i e  l i c y t a c y i .
L. 22.479. Podaje sie do publicznej wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

w Tarnowie odbędzie sie publiczna licytacja w celu wydzierżawienia następujących stacji 
mytniczycli, a mianowicie:wa sprzeufi/, j e<nnvUw- L..

wio.położonej, do masy Augusta Scl 
należącej, która się odbędzie dnia
 : 96 lutego 1877 r, każdym

m arca  
wygotowane za 

gruntowe i nowe wykazy tabu]
larne,

księgi
aclzcf]z urząd

poezyna-
dnia wolno je przegTSć®

jąc od dnia 1 stycznia "J877 
a od tegoż
ściwych sądach, jak r ó w n i e ż f - | v 'vła7 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to w łL i f ??? 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo hi^  ̂
teczne odnoszące się do nierucliomośei księgi 
gruntową objętej, jedynie przez wpisanie'do 
tych ksiąg lub wykazów mogą być nabyto 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych sad kra­
jowy wyższy wzywa:

ad I a) wszystkich, którzyby na 
Wie jakiego prawa, przed otwarciem tych 
Nowych ksiąg lub wykazów nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własności lub 
Posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmian; 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
mb połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
oądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych ksiąg gruntowych nabył

niniejszem publiczną
sprzedaż realności pod I. 99 ‘/4 we Lwo- 1 Auo-usfu Schumanna

22 sty­
cznia i 26 lutego '* ■ '' r ‘ “Mmii razem o
godz. JO przedpołudniem,.

Przedmiot spraedaży śtiinovvTi realność 
pod I. 994/4 we Lwowie położeń nakładająca 
się z domu i gruntu tudzież
mieszkalnych i fabrycznych i 
fabrycznego, do którego li tylko należy stalF
wmurowana, półstała maszyna parowa o sile 
■sześciu koili, wraz zo stojącym kotłem z po­
prze,eznom i ogrzewaczami z całą armaturą 
mosiężną, pompą zasilającą z ogrzewaczem 
wody do zasilania kotła, i z miedzianami
wodociągu ni i do pary i wody.

Oene wywołania stanowię będzie war­
tość szacunkowa realności i z wyżwymienio- 
Wem urządzeniem fabrycziiem wed-lug
arza włacznej ilości 62.240 zł. f

Wadyum' wynosi J0% ceny wywołania
".okrągłej sumie 6225 zł. w. a., które liey- 
jLląey w g0tówce lub w książeczkach galic. 
((l sy  oszczędności lub też w papierach do 
hY(diWaUia kapitałów pupilarnych, uzdoinio- 
kornn 1-rzed rozpoczęciem licytacyi do rak 

^  sadowej złożyć winien, 
dwóch ta realność na powyższych
Ol-,,,,,' . muinnach wyżej ceny wywołania, tub 
stab J za takową sprzedaną nie zo-

' V Wyznacza się do ułożenia łalwicj- 
t./w 1 Warunków termin na 6 marca J877 o 
t,°dz. 4 p0 południu.

, Resztę warunków powziąć 
aktów sądowych.

"d

B
a

N  a z w  i

8 tacyi 
mytnicząj 

właściwości

2.

3.

Myto mostowe
■ Księżni*'*/__

MyteTdrogowe i I1UH 
sto w e

■Łapanów
[Mytu inostovvo 

Niepołomice

inweii- 
ct. w. a.

Myto drogowe l ino 
stowe

, Pilzno

5.
Myto drogowe i mo 

stowe
Wojnicz

s k o T a r  y  f  a O na
wywołania

wynosi

W

Licytacja  
odbędzie 

się 
na dniu

Biegu drogi 
oiuyconej

Myta 
d rogowego 

za

Myta
mostowego

wedle
klasy

miliin. kilom. złotych

( Równa
Wiedeńska

2 |

— 111. 2980 16 stycznia 
1877

Wojskowa
(idowsko-
Goriicka

I517U 111. 835 dtto.

Salinarna 11. 130 'dtto.

Główna
Wiedeńska

2 1 5 %  „o III. 4180 dtto.

dtto. 1 758/ioo III. 4460 dtto.

jnozna

na rok 1877 albo i na 
c. k. krajowej Dyrekcy

warunkami, jakie reskryptem wysokiej 
35 72 9 , już przy poprzedniej1878, a to pod temi samemi 

i skarbu z dnia 10 września 187(1 r.
licytacyi tych samych stacyj mytniczyc-h oznaczone zostały:Pisemne oferty na pojedyncze stacje mytnicze lub na kilka razem albo i na wszystkie
5 staeyi mytniczych należy wnieść do c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie naj­
dalej do 15 stycznia 1877 r. do godziny 2giej po południu, które zaopatrzone być mają po- 
recznein 10% ceny wywołania każdej staeyi mytnicząj, na którą się podaje ofertę i stemplem

na 50  centów.Bliższe warunki licytacyi można przejrzeć w c. ic. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie. 
G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. Tarnów dnia 27 grudnia 1876.



8
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3. 6098. SSnnt Brodyer f. I. 23ejirlś= 
getidjte wirb fanut gegeben, baj) gur (Sm* 
pfanguapme ber fiir bie bem Seben uub 
SBopnorte nad) unbefannten Sofia Magarewicz 
Uttb Jędrzej Dritkiewiez beftimmten p. 9- 
93ejcpeibe in ber 21ngelegenpeit beś Wigdor 
Majer Steinmesser urn Sntabulinmg beśjelben 
al§ ©igentpumer ber Sfteafttfitscmtpeite unter 
9lr. 1005 in Brody: 2(bu. ® r . Ornstein gum 
Surator bejtedt wurbe.

Brody 31 Suli 1876.
(6188 2— 3) E  d y  Ł

L. 23330. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871, 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby c. k. Pro- 
kuratoryi skarbu o utworzenie ciała tabular­
nego dla parceli gruntowej w Przemyślu na 
lwowskim przedmieściu pod 1. kat. 835 po­
łożonego, w przestrzeni 2849° sążni kwadra­
towych niegdyś Ksawerego Krulikowskiego, 
Karola Dudy, Antoniego i Anny małżonków 
Makohonów własnego, a na rzecz wysokiego 
skarbu wojskowego wywłaszczonego grani­
czącego na północ z gościńcem rządowym, 
na zachód z gruntem niegdyś Piotra Paeła- 
wskiego, obecnie zaś wysokiego skarbu, na 
południowy wschód i na wschód z grun­
tem Jana Albertshofera, obecnie zaś wyso­
kiego skarbu wojskowego, w przemyskim 
powiecie sądowym i w tamtejszej _ gminie 
podatkowej położonego, c. k. sądowi obwo 
dowemu w Przemyślu poleconem zostało 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, ktoryto projekt 
w tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza­
nym być może, a od dnia 1 lutego 1877 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się, że od dnia 1 lutego 1877 po­
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu, 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznęf nabyte, 
ograniczone na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. sąd krajowy 
wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania bez różnicy, 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w  inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu słu­
żebności lub inne prawa do opisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należące 
do dawniejszego stanu biernego wpisane być 
maja, a przy założeniu nowego  ̂ ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu swoje oznaj­
mienie do dnia 31 stycznia 1876 tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniee czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się clo tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 14 listopada 1876.
(6181 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 8215. C. k. .Sąd obwodowy w Rze­
szowie otwiera niniejszem na żądanie kasy 
oszczędności w Schlukenau, do ruchomego 
gdziekolwiek się znajdującego i do nierucho­
mego w krajach, w których ustawa konkur­
sowa z 25 grudnia 1868 r. obowiązuje znaj­
dującego się majątku Nechy Offnerowej, kup­
cowej w Rzeszowie zamieszkałej, konkurs i 
ustanawia komisarzem konkursowym radcę 
gadu krajowego p. Lubaszka, tymczasowym 
zarządcą masy adw. p. D. Rybickiego i wzywa 
wierzycieli aby na teniWŁie 16 stycznia 1877 
roku o godzinie 10 rano w Sądzie- tutejszym 
z dokumentami ich pretensye uwierzytelnia­
jącemu, celem postawienia wniosków wzglę­
dem zatwierdzenia dotychczasowego lub za- 
miajiowp:ia  nowego zarządcy masy i tegoż 
za? ~j tudzież w celu wyboru wydziału 
wierzycieli stanęli.

Dalej wzywa c. k. Sąd obwodowy tych, 
którzyby przeciw spólnej masie konkursowej 
jako wierzyciele wystąpić chcieli, aby swe 
pretensye nawet w tym razie jeżeli wzglę­
dem nich spór się toczy do 28 lutego 1877 
roku w Sądzie tutejszym stosownie do prze­
pisów ordynacyi konkursowej pod skutkami 
taż ordynacyą zagrożonemi zgłosili i takowe 
przy terminie likwidacyjnym, który się na 
28 marca 1877 r. o 10 godzinie zrana w 
Sądzie tutejszym ustanawia, likwidacyi i ozna- 
czeniu pierwszeństwa poddali.____________ '

Na ogólnym terminie likwidacyjnym sta- 
wającym wierzycielom, którzy swe pretensye 
zgłosili, przysłużą prawo przez wybór w miej­
sce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
inne osoby ostatecznie powołać.

Wierzyciele, którzy po za siedzibą Sądu 
tutejszego mieszkają, winni są w zgłoszeniu 
Iw ych pretensyi wskazać zarazem pełnomo­
cnika tutaj mieszkającego, któremu by dal­
sze uchwały doręczane być mogły, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowionoby na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora dla nich.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego umieszczone będą w 
Gazecie Lwowskiej.

Rzeszów 23 grudnia 1876.
(36 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 6679. C. k. Sąd powiatowy w So­
kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Joachima Katz 110 zł. 21 ct. w. a., 
spadkobierców Marcina Konasiewicza 150 zł., 
Wincentego Taras 130 zł. i 20 zł., spadko­
bierców Mojżesza Wolfus 40 zł. a. w. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należących do 
Wasyla Kozak niepodzielnych %  części real­
ności włościańskiej w Wojsławicach pod 1. 
spis 84 i sub rep. 33 położonej, karty hipo­
tecznej niestanowiącej na 1428 zł. 20 ct. 
ocenionej na dnie: 10 stycznia, 13lutego i 6 
marca 1877 r. w gmachu sądowym zawsze 
od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej tudzież warunki przetargu, przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Sokal dnia 26 sierpnia 1876.
(4 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 2982. Franciszkowi Zasadnemu z 
Ochotnicy, uchwałą c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu z dnia 7 października 1876, 
1. 4242 za marnotrawcę uznanemu, został 
Kanty Faltyn kuratorem ustanowionym.

0. k. sąd powiatowy.
Krościenko dnia 15 grudnia 1876.

(19 3— 3) E d y  k  t .
L. 3197. Niniejszem wiadomo się czyni, 

iż w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Micha­
łowi i Katarzynie Baran, o zapłacenie kwoty 
183 zł. 1 ct. z pn., odbędzie się celem ścią- 
gnienia tej kwoty w tutejszym Sądzie publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
13, w Rawie położonej, w terminach dnia 22 
stycznia, 22 lutego i 26 marca 1877 r. ka­
żdym razem o godzinie 10 rano. Bliższe wa­
runki licytacyi mogą mreresowani w dotyczą­
cych aktach w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa 15 listopada 1876.

(6222 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 8326. Celem wydobyeja na dobrach 

Czortków miasto, ciężących podatków i innych 
należytości skarbowych i funduszów publi­
cznych, odbędzie się na dniu 19 stycznia 
1877 r. w c. k. starostwie Czortkowskiem 
wydzierżawienie prawa propinacyi wódczanej 
w mieście Czortkowie na przeciąg czasu dwu­
letniego, w drodze publicznej licytacyi.

Cena wywołalna za rzeczoną propinacyę 
wynosi rocznie 4700 zł.

Tenuta ma być kwartalnie z góry pła­
coną. Kaucya na zabezpieczenie wynosi 
600 zł.

Do propinacyi prócz lutrówki nie należy 
żaden inny budynek.

Oferty pisemne i w wadyum 10°/0 7|ao_ 
patrzone należy najdalej do godziny szóstej 
wieczór do c. kJStarostwa wnieść. Oferty, 
przy których nie będzie wadyum załączone 
nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki można w c. k. staro­
stwie każdegc^ czasu powziąść.

Czortków 22 grudnia 1876.
(6219 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 4267. C. k. Sąd powiatowy w Miel­
nicy przedsięweźmie w sprawie Dinytra Ry- 
zak, przeciw Iwanowi Myroniuk pto. 500 zł. 
dnia 23 stycznia, dnia 20 lutego i dnia 20 
marca 1877 r. każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaz realności i. k. 68 
w Krzywczu, na trzecim terminie nawet ni­
żej ceny szacunkowej w kwocie 815 zł.

Warunki licyHeyj, protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania tej, Iwana Myroninka 
własnej realności, przejrzeć można w t. s. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica 5 października 1876.

Kaucya służbowa wynosi 500 zł., bądź 
gotówką, bądź w papierach- realnej wartości.

Kompetenci mają podania swe, w do­
wody przepisanego wieku, nieskazitelnej prze­
szłości i fachowego uzdolnienia w prawach i 
rachunkowości zaopatrzę®, wnosić do 
zwierzchności gminnej w Starejsoli, poczta 
w miejscu, w przeciągu jednego miesiąca od 
dnia ogłoszenia licząc, przyezem nadmienia 
się, że przedewszystkiem ukończeni prawnicy 
i wykazujący się egzaminem kontabilitacyj- 
nym i rachunkowym, uwzględnieni będą.

Zwierzchność gminna.
Starasól 4 stycznia 1877.

K o n k u r s
na posadę sekretarza gminnego w Du­
kli, z roczną pensyą 300 złr. w. a. 
i wolnem pomieszkaniem. Pierwsze dwa 
lata są prowizoryczne, poczem w miarę 
uzdatnienia, nastąpi stabilizacya. DaM 
sze warunki do przejrzenia w kance- 
laryi gminnej. Kompetenci zechcą swe 
po|ania z wykazaniem wieku, stanu, 
dotychczasowego zatrudnienia i uzdol­
nienia, wnieść do Zwierzchności gmin­
nej w Dukli najdalej do 1 lutego 1877 r. 

Zwierzchność Gminy miasta 
w Dukli, dnia 30 grudnia 1876.

Burmistrz
(721- 3) Minkusiewicz.

L. 276 (26 3 -3 )

Konkurs.
Posada pisarza gminnego z obo­

wiązkiem poboru podatków jest w 
gminie Taurów, w powiecie Brzeżari- 
skim z płaca roczna 180 złr. a. w.L l c-
do obsadzenia. Uzdolnieni kompetenci 
mają wnieść swoje podania do Bady 
gminnej miejscowej na ręce naczelnika 
gminy do 15 stycznia 1877.

Urząd gminy Taurów
dnia 30 grudnia 1876.

L. 165. (24 3—3)

Konkurs.
Posada pisarza gminnego z obo-

wiązkiem poboru podatków jest w 
gminie Dmuchawki \v powiecie Brze- 
żańskim z płacą roczną 40 złr. w. a. 
do obsadzenia. Uzdolnieni kompetenci 
mają wnieść swoje podania do Bady 
gminnej miejscowej na ręce naczelni­
ka gminy do 15 stycznia 1877 r.

Urząd gminy Dmuchawiu
dnia 30 grudnia 1876.

Sprzedaż wina.
W Przemyślu w budynku 

przewiel. ruskiej Kapituły jest 
do tysiąc flaszek wina posor­
towanego, różnego gatunku,

przez znawców otaksowanego 
i na dobroczynny cel przezna­
czonego, z wolnej ręki za go­
tówkę wszystko naraz lub par- 
tyami do sprzedania.

Mający chęć kupienia, raczy się 
zgłosić do usługującego przy kance- 
laryi koiuw-storyainej obrz. gr. kat. 
Jana .Kuczkowskiego.

(3 -6 )

L. 130.
Konkurs.

(25 3 - 3)

Posada pisarza gminnego z oby 
wiązkiem poboru podatków jest w giM 
nie Pokropiwna. Brzeżauskiego powiat11' 
z płacą roczną 30 złr. w-, a. do obsfl' 
dzenia. Uzdolnieni kompetenci maj1! 
wmieść swoje podania do Bady gmir 
nej miejscowej na ręce naczelnik1* 
gminy do 15 stycznia 1877.

Urząd gminy Pokropiwna 
dnia 30 grudnia 1876.

Nakładem księgarnico
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lw ow ie
w y s z ł y

Bfowe Laiice:
„Powitanie Kania walił 

M A Z U R Y
ułożył na fortepian

W i n c e n t y  II o n <■ |i.
Cena <i4 cF., z przSpką pocztWa, TO ct.

K A D R Y L E
z ulubionej opery Verdi’ego 

„ A I D A "
u ł o ż o n e  p r z e z  

A n to n ie g o  R o s e n k r a n z a .
Cena 6 -4  ct., z przesyłką pocztową TO  ct.

(6192 2 - 7 )

(128

Konkurs.
L. 15. Na posadę Isasyera oraz 

prawnego zastępcy czyli sekretarza przy 
zwierzchności gminnej w S ta re jso li. po­
wiatu Staromiejskiega, z płacą 500 zł. rocznie 
i wolnem pomieszkaniem, na jeden rok pro­
wizorycznie, poczem posada ta stabilizowaną 
zostanie.

W  dalszym ciągu zbioru tańców na fortepian, p. t.:

„ Z a p u s t y  l w o w s k i e "
w y sz ły  ju ż

nakładem KAROLA WILDA we Lwowie,
Rakowiecki! B., op. 1, I  B< -l Polka|francuska, 50 ct, 

op. 3, „ X > o  i t p a d ł e g - o "  SiarczwJy mazur, 50 ct. 
Reichardt, op. 19, „ M a r z e n i a  n o c y  k a r n a w a ­

ł o w e j 14 Walce premiowane na konkursie wiedeńskim, 90 ct. 
wkrótce wyjdzie Galop B. Rakowieckiego, 50 ct.
F. Tymolskiego, tańce najjrok 1877, wyszły w tymże zbiorze.

' ____________________ (130 1 -3 )________  ________

K. k.

Galizische Carl

>080000000000: &
priv.

Ludw .g - Bahn.
Z. 10255. K u  h l m a c h u n g .

Der ab 1 November 1876 fiir Getreide- pp. Transporte von 
Eumanien und Galizien nach Wurttemberg, Baden. Hessen, der 
Pfalz, und Elsass-Lothringen via Simbach oder Passau eingefuhrte. 
fur den Yerkebr nach den wiirttembergischen Stationen nur 
bis 31 December 1876 giltige Spezialtarif, wird bezuglich der letz- 
teren Belationen bis incl. 31 Janner 1877 prolongirt.

Wien, im December 1876.

(43 2 -2 )  Die General-Direction.
ł O O O O O O O O O O O O t O M O O O O O O O O O O t a ? ^

Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie.


